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Pro[e~ O ~rWaW! laii[ia W Hra~owie rOlloll~tJ 

wojewody i policji. Po dłuiszym cza
sie, gdy oddziałom policyjnym groziło 
otoczenie przez tłum i rozbrojenie, a 
szereg policjantów odniósł kontuzje i 
rany, doszło w związku z wytworzonę. 
sytuacją do użycia broni przez policję. 
Zaznaczyć należy, iż użycie bomb łza
Wiących i pistoletów gazowych przez 
policję nie przyniosło pożądanego re
zultatu. Kamienie sypały się dalej, a 
agitatorzy wzywali głośno do stawia
nia oporu policji. Wroga postawa tłu
mu, 'dóry atakował ustawicznie poli
cję, budując barykady z ławek i prze
ciągając w poprzek ulicy łańcuch że
lazny, zmusiła policję atakowaną gra
dem kamieni, flaszek oraz strzałami 
rewolwerowemi - do dwukrotnego je
szcze użycia broni. Równocześnie tłum 
począł rozbijać szyby wystaw, demolo
wać wozy tramwajowe, autobusy oraz 
grabić towary z wystaw sklepowych. 

SKUTKI KRWAWYCH ROZRUCHÓW 

Ogółem kontuzjonowanych w czasie 
rozruchów ulicznych było dwóch ofice
rów i 43 szeregowych P. P., z tego je
den od kuli, z tłumu została zabita jed
na ()soba na miejscu, 7 zmarło z odnie
sionych ran, a rannych było 18 osób. 
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Na ławie podsądnych zasiadło 45 oskarżonych - Co mówi akt 
oskarźenia - Wniosek obrońcy adw. Rosenzweiga 

Akt oskarżenia stwierdza, że czyny 
oskarżonych podpadają pod znamiona 
przestępstwa, wynikaj~ce z artyku
łów 127, 129, 133, 154 i 256 k. k. 

Kra k ó w. (Tel. wł.) Wczoraj przed 
sądem okręgowym w Krakowie roz
począł się jeden z największych w 0-
statnim czasie, czterotygodniowy pro
ces o krwawe zajŚCia na ulicach Kra
kowa w dniu 23 marca br. 

Proces wywołał duże za.intereso
wanie i ściągnął do !{ra.kowa wielu 
specjalnych sprawozdawców praso
wyeh z całej Polski. 

SALA ROZPRAW 
Rozprawa toczy się na wielkiej sa

li są.du, którą odpowiednio przystoso
wano do procesu. \Vobec zna.oznej 
liczby oskarż.oIlych, obrońców oraz 
świadków, ograniczona została liczba 
miejsc dla publiczności. Na salę wpu
szcza się dlatego tylko adwokatów, o
brońców, dziennikarzy oraz najbliższą. 
rodzinę oskarżonych, jeżeli może się 
wykazać dokumentami, stwierdzają,
cemi pokrewieństwo. Dlatego też pu
bliczność gromadzi się przed sądem 
oraz na korytarzach. 

O godzinie 9.20 wprowadzono na 
salę w asyście 6 policjantów 33 oskar
żonych, którzy odpowiadajQ. z aresztu 
śledczego. Dalszych 12 oskarżonych 
odpowiada z wolnej stOl}y. 

PERSONALJA OSKARŻONYCH 
Po wkroczeniu sądu na salę roz.. 

poczęło się sprawdzanie personaIij 
oskarżonych, których jest ogółem 49. 
Na ławie oskarżonych zasiadło jed
na.k tylko 45, albowiem trzech jest 
małoletnich i sprawę ich wyłączono, a 
jedna osoba nie otrzymała aktu oskar
żenia. 

AKT OSKARŻENIA 
Następnie sąd przystąpił do odczy

tania. aktu oska;rżenia oraz przedsta
wia genezę krwawych zajść. Jak wy
nika z aktu oskarżenia, Żydzi byli 
elementem w tych rozruchach naj
agresywniejszym, podburzają,cym ma
sy do wystą.piel1. i zarazem kierowni
czym. Sami zaś stali pirzeważnie z bo
ku akcyj u licznych. 

Jak mówi akt oskarżenia, dnia 23 
marca 1936 r. odbywało się w lokalu 
Związku Zawodowego Kolejarzy zgro
madzenie, zwołane przez delegatów Ra
dy Zwią.zków Zawodowych i O. K. R. 
P. P. S. Po zebraniu 2igromadzeni ru
szyli ulic_Q. WarszawskQ. w kierunku 
Bamakanu. Gdy trum znalazł się na 
»lacu Matejki poczęto wznosić okrzyki 

"Niech żyje rewolucja, precz z policją 
i t. d.". Poczęto wyrywać kostki br-u
kowe, zbierać kamienie i zachęcać do 
bicia policji. Zę strony qemonstran
tów, us:łujących przedostać się pod 

• 

gmach urzędu wojewódzkiego zaczęły 
padać kamienie, cegły i kostki bruko
we, padły również strzały rewolwero
we. Ekscesom tym towarzyszyły gło
śne i złowrogie okrzyki pod adresem 

Demonstracje bezrobotnych 
w Krasnvmstawie 

.Jedna osoba zabita I dwie ran De - Aresztowanie "komitetu 
słraj,kowego" 

L u b l i n. (P AT.) W dniu 15 bm. Przy rozpraszaniu strajkujących z 
w Krasnymstawie miały miejsce zaj- przed gmachu starostwa doszło do 
ścia ze strajkującymi na robotach pu- starcia z policją, w wyniku czego 2 de
blicznych, domagają.cymi się w nie- monstrantów 7.ostało rannych, jeden 
zwykle agresywny sposób znacznego z nich zmarł. Dokonano szeregu are
podwyższenia płac. Dodać należy, że sztowań, m. in. aresztowany został t. 
w Krasnymstawie wszyscy bezrobotni zw. "k()mitet strajkowy", stale podbu
znaleźli pracę na uruchomionych ro- rzający robotników do strajków i de-
botach. monstracyj. 

Wybory w Łodzi 4 października 
w~ ełDidencji miasta Ło dm pr~tąpil jU4 do pr#Y9'ot>o

tD~ 1JIN%C techn~.ch, 

War s z a W a. (Tel wł.) "Dziennik 
Ustaw" ogłasra zmian, rozporządzenia 
ministra spraw wewnętrznych, która 
ma znaczenie decyd'O.JQCe dla wyborów 
do rady miejskiej miasta LodzL 

WNIOSEK OBRONY 

Po odczytaniu aktu oska.rżenia za
rzą.dzona została przerwa, poczem w 
imieniu ławy obrońców zabrał głos 
adw. Rosenzwelg (Żyd) i zgłosił wnio
sek o przekazanie całeJ sprawy są.do
wi przysięgłych, zdaniem bowiem 0-
brony, czyn jest przestępstwem, pod
padającem pod art. 163 k. k. i jako ta
ki podlega kompetencji sądów przy
sięgłych. 

W replice prokUlrator oświadczył 
się za podtrzymaniem kwalifikacji 
czynu, przyjętej w akcie oska.rżenia. 

Na tern wczorajszą rozprawę za
koń·czono. Dalszy ciąg procąsu w środę 
o godz. 9 rano. (k) 

Liczba ofiar wybuchu 
w laboratorjum 

T a II i n. (pAT.) Estońska agen
cja telegrafi czna donosi: Urzędowa li
sta ofiar wybuchu w laboratorjum 
składu amunicji zawiera nazwiska 59 
zabitych i 29 rannych. Przyczyny wy
buchu prawdopodobnie nie da się u
stalić. Ofiary katastrofy 'będą pocho
wane na koszt państwa w pią.tek, dnia 
19 bm. 

Kiepura będzie ś'piewał 
w Warszawie 

War s z a w a (PAT). Jak się do
wiadujemy, z Ligi Morskiej i Kolo
nja1nej, w dn. 28 b. m. na placu Jó
zefa Piłsudskiego podczas mszy polo
wej z okazji "Święta morza" śpiewać 
będzie Jan Kiepura. 

W uroczystości wezmą też udział 
p~arotysięczne chóry, przybyłe do sto
hcy na światowy zlot śpiewaków pol
skich. 

Rozporządzenie, rozpisv.jące nowe 
wybory do rady miejskIej w Lodzi, '0.

kaie si, w związku z tem na pGCZ'łt
ku lipca, a same wybory przypadną 
na ł lub 11 października. (w) 

terminu wyborów i kalendarza wy
borczego, podziału miasta na okręgi 
I obwody spodziewać się należy dopie
ro w połowie lipca br., gdyi ze wzglę
du na ferje letnie ustalenie składu 
komisyj okręgowych i obwodowych 
natrafia na poważne trudnoścL Poza 
tem dowiadujemy się, te poprzedni 
podział miasta na okręgi i obwody Mt3lJ1owan~e 

L ó d i, 17. 6. - Jak łnformuJ'ł z 
kół urzędOWych, wybory do rady mieJ
skiej w Lodzl zgodnie z zarządzeniem 
władz centralnych odbęclą się ł paź
dziernika br., choć nie wykluczone 
Jest, że mogą być według uznania wo
jewody łódzkiego przesunięte na 11 
października br. 

Wedłag n"'" ...... . '" ..... 
dzeuJa wojewody łódzkiego w k1lJ"8l!ltJl 

wyborcze ma być niemal całkowicie nowych kardynałów 
utrzymany, a co za tem idzie, Lódź M .. iasto Watyk~ńskie. (Tel. wł.) 
podzielona zostałaby na 10 okręgów ze 0JC;lec św. Wygł()Slł na tajnym kl)nsy-
199 obwodami głosowania. Wydział storzu przemówienie, w którem o
ewidencji miasta Łodzi przystąpU Już świadczył, iż zami·erza nadać 4 kapelu-

do sze kardynalskie. Nowymi kard~"11a
przygotowawczych prac technlcz- łami są: prefekt biblioteki watykań-

nych, a więc przygotowania od po- ski ej msgr. Giovanni Mercati oraz wi
wiedniego spisu ludnoŚCi, który służy ceprefekt tejże bibljoteki msgr. Euge
za podstawę dla sporządzeula list wY- nju~z Tisserant. poz.ostałymi nomina-........... _. j talDł sę. kudynałowle: Ma.rmaggi (do 

- nW.,aWDa nu:nc;m. apoełoł'skt w Pol. 
___ I ' see) i MagnOlie. 



Na czasie 

lydowscy bohaterowie 
Prasa ~ydowska nie ustaje w narzuca

niu swoich prze:konań. co do sprawców 
"od wetu" W Przytyku, jeszcze przed wyro
ikiem sądowym. Naturalnie S8, oni "nie
winni". Krak,owski "Nowy Dziennik" tak 
lPisze o oskarżonych: 

"Tam zaś siedzą Żyd.zi przytyccy - spo
kojni, acz zatrwoi!:eni o swój los, zarówno 
wtedy, kiedy byli ofiarami agresywnych 
demonstrantów, ja.k i dziś, kiedy popadł
szy w nieszczęście bronią się, tak moga" a
by wykazać swoją. niewinność i obalJić 
ciężkie oskarźenie. Bronią. się mo~e bar
dziej energicznie i stanowcz·o dziś, będąc 
na lawie oskarżonych, aniżeli wówczas w 
niedzczęsny poniedziałek bro'nil się ogól 
tydowski, trwożnie ukryty w murach na
wiedzonego p'ogromem miasta." 

Owego dnia nie bylo więc w PrzY'tyku 
nap8ldu Żydów, nie, oni się iylko bro'nili! 
To "antysemicki" urżąd i sąd broni zabi
tego "chuligana". A może nawet ten zabi
ty Wieśniak sam się zabił, aby dokuczyć 
Żydom. Te "paskidne chłopy" i do tego sa, 
z·dolne. 

W tem samem piśmie czy'tamy dalej o 
o.skarżonych Żydach: 

"Nie brali - oskarżeni - udzialu w 
zbiegowisku, nie napadali na chłopów, ·nie 
byli agreć3ywni". Tak .tłumaczy się stary 
rękoozielnik, .. poważny" ortodoksa, bez
partyjny handliarz, mIody rewizj'onista, 
wychowanek jesziwy, jak i oskarżony z 
przeszlo·ścią polityczną, karany za działal
no·ść komunistyczną. Typowi żydowscy 
,,1xlhaterowie", obwinieni za czyny rzelw
mo niepopelnione. Trzeba im jednak wy
raźnie powiedzieć, że w Polsce nie ma u
znania. dla takich "bohaterów". J. N. 

Dziecko spadło 
tr~eciego 'piętra na' bruk 
Poznań, 16. 6. Z okna na wyso

kości trzeCiego piętra na Św. Wojcie
chu wypadł na bruk 4-letni synek bez
robotnego Kazimierza Milkego, Jerzy 
i zabił się na miejscu. Przywołane po
gotowie ratunkowe stwierdziło zgon. 
Zwłoki odstawiono do zakładu medy
cyny sądowej. (kI.) 

żyła ołowiu pod K'iełcami 
K i e I c e. (pAT.) Na górze Kadziel

nia pod KielGami, gdzie niedawno od
kryto- bogate złoża marmuru o zielon
kawym odcieniu, pracujący tam .robot
nicy; wykryli obecnie wysokoprocento
wą żyłę ołowiu. Kierownictwo kopal
ni bada w chwili obecnej grubość od
krytego pokładu i możliwości eksploa
tacji. 

Echa zamknięci;3 komuni'lu
j:ących Iwiązk1ów w Łodzi 
Ł ó d ź, 17. 6. - Informowaliśmy. że 

s.tarostwo gTodzkie w Łodzi z.amknęło 
5 związków zawodowych, a mianowicie 
związki robotników przemysłu che
micznego, gumowego i przemysłu gu
moweg(), które miały swą siedzibę przy 
ul. Piłsudskiego 67, związki przemysłU 
spożywczego St'ary Rynek 2 i robotni
ków przemysłu odzieżowego, ul. Sien
kiewicza 22, przyczem lokale związków 
zaJlIlknięto i opieczętowano, a księgi i 
akta zakwestjonowano. 

- Zarządy wspomnianych związków 
zawodowych o()dwołały się przeciw tej 
decyzji do sądu, który wczo()raj, po roz
patrzeniu sprawy, sprzeciw odrzucił, 
decyzję w sprawie zamknięcia lokali 
i likwidacji związków zatwierdził. 

r~agi!cmy wypadek 
studenta w PoznanIu 

p o z n a ń, 16. 6. Niezwykle tra
giczny 'Wypadek wydarzył się w Po
znaniu przy ul. Fredry. Jadący na ro
werze 20-letni student Uniwersytetu 
Poznańskiego, Janusz Łabędziński, 
mieszkający przy ul. Matejki 3, zde.
rzył się z taksówką nr. 146, prowadzo
ną przez szofera Antoniego Nowickie
go. P. Łabędziilski padł nieprzytom
ny, odnosząc złamanie podstawy cza- . 
szki. W stanie groźnym przewiOZłO 
go przywołane pogotowi.e ratunkowe 
(66-66) do szpitala miejskiego. 

Kierowcę samochodu przeprowa
dzająca dochodzenia na miejscu poli
cja osadziła w areszcie. (kI.) 

Z i,azd naczełnłków 
biu1r 'persDnalnych 

Warszawa. (PAT.) W dniu 16 
bm. odbYł się w ministerstwie wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego 
zjazd naczelników biur personalnych 
kuratorjów okręgów szkolnych, po
święcony wyłącznie zagadnieniu za
trudnienia kandydatów do stanu na
uczycielskiego w szkolnictwie po
wszechnem w r. 1936-37. 

Przyznane ustawę. ~ 2P 
nowych etatów dla szkolnictwa. ~ 
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wszechnego wraz z wolnemi stanowi- praktykantów oraz kandydatów do 
-skarni, opróżniają.cemi się w drodz& służby ze starych roczników semincl.
normalnego ruchu służbowego, pozwo- ryjnych 1928-1932. 
lą. na zmniejszenie o 20 do 25 p,rocent W roku sz~olnym . przyszłym prze· 
stanu obecnego bezrobocia w tej dzi,e- widywać nalezy peWlen odpływ bez:
dzinie. I rObotnych nauczycieli z terenów ok\'ę-

W toku narad wysunięto postulat gów: krakowskiego, lwowskiego i po
zatrudnienia w r. 1936-37 bezpłatnych znańskiego do innych okręgów. 

Prom z 30 pasażerami zatonął! 
StraS.:l!ne ni~ęście ~(/;€f)ł"~ylo sJ,ę na Dunaju 

W i e d e ń. (Tel. wł.) Na Dunaju ki wywołanej przez jednego Z pod
pod Budapesztem zatonął prom, na chmielonych pasażerów, który zaczął 
którym znajdowało się około 50 osób. krzyczeć, że prom tonie. Wówczas 
20 osób uratowano, 30 zaś - według wszyscy zgrupowali się wjednem mi?j
wsz,Eltlkiego prawdopodObieństwa - za- scu, co istotnie spowodowało zatomę-
tonęło. cie promu. 

Do wypadku doszło wskutek pani-

Woina domowa w Hiszpanii 
M a d ryt. PAT). W Taraneona pod 

Cuenca. doszło do starcia pomiędzy fa
szystami i socjalistami. Jedna osoba 
została zabita, 6 ranionych. Gwardja 
cywilna interwenjowała. Faszyści za
barykadowali się w budynku, z które
g() strzelali do gwardzistów. Po dłuż
szej strzelaninie faszyści l{apitulo
wali. 

W Rozas pod Santander również 
d()szło do starcia między socjalistami 

i faszystami, p:rzy{lzem 2 osoby nmio
no(). 

W Coralles nieznani sprawcy ranili 
2 faszystów. 

W Maladze doszło do strzelaniny 
między anarchistami i socjalistami. O
fiar nie była. Par~ osób aresztowano. 

W Burgos była strzelanina mi~dzy 
policj~ i grupą. członków stronnictwa 
ludowców katolioliieh (Gil RabIesa). 
Raniony został paliejant i 4 osoby cy
wilne. 

Teror i napady W ,alesłvnie 
Jer o z o l i m a. (PAT) Mimo wpro- dwóch żydowskich szoferów samocho

wadzenia w Palestynie kary śmierci za dów ciężarowych i jednego żołnierza. 
zamachy na życie i mienie, akcja tero- Poza tern doszczętnie zniszczono około 
rystyczna trwa w dalszym cią,gu. 100 dunamów (palestyńska miara. po-

W hotelu żydawskim w Haifie rzu- wierzchni) żydowskich sadów poma
cona bombę, k:óra nie wyrzą.dziła rańczowych w Nathania.. gdzie rów. 
szkody. Aresztowano dwóch Arabów, nież pobito dwóch dozorców arabskich, 
przy których znaleziono drugą bombę. a ich chatę spalono. 
Ponadto położono bomby pod bramę W Jaffie doszło do poważnego star
jaffską w Jerozolimie, w Neszer-Jazur cia między Arab,ami-chrześcijanami i 
koło Haify i Jaffy. Arabami-muzułmanami, przyczem 

W szeregu miejscowości Arabo.wie dwie osoby zostały ciężko ranne. W 
ostrzeliwali posterunki policyjne. Wy- osiedlu Kirjatanavim zniszczono 100 
padków z ludźmi nie było. Na szosie I Junamów kolonji brz.óz.. 
między Haifą. a Jeninem raniono 

Z procesu przeciw terorystom O. U. N. 

Próby demonstracyj 
na sali sądowe· 

Sąd n'ie przychylił się do wniosku prokuratora o pro,w'adze
ni'e rozprawy przy drzwiach zamkniętych 

rozmów i że skazano go nie za pla
nowany zamach, lecz za przynależnoM 
do ODN. Przewodniczą.cy stwierdza z 
akt sprawy Kuca w Łucku, że sąd ja. 
ko jeden z mo()tywów obostrzenia kary 
przytOCZYł udział Kuea w planowa
nym zamachu na p. woj. JÓzewskiego. 
Zeznaje dalej kilku świadków odwo-. 
dowych, przyczem. matka osk. Senkiwa 
twierdzi, że w il". 1928 cieI"Piał on na. 
chOlrooę umysłQlWą. OdczytanQ też ze
znania lekarza, a następnie biegłYCh 
psychję,trów, którzy orzekli, że San
kiw maże odpowia.dać za swe czyny. 
Jak wiadomo, Senkiw uczestniozył w 
zastrzeleniu Baczyńskiego wraz z My
halem. 

Kasacja w IproceSie ZabÓIJ
CtJw ś. p. Pierack1iego 

War s z a w a (Tel. wł.) Dnia 22 
bm. odbędzie się w Są;dzie Najwyż
szym pl'oces kasacyjny o zamordowa
nie śp. ministra Bronisława Pierac
kiego. Kasację wniosło tylko() 7 oskar
żonych, podczas gdy .4 skazanych 
przyjęło wyro()~ drugiej instancji. (w) 

o eksport węgla do W loch 

Zniesienie sankcyj? 
L o n d y n. (Tel. wł.) W dniu dzi

siejszym (środa) odbędzie się posiedze
nie gabinetu Wielkiej Brytanji, na 
którem zapadnie ostateczna uchwała w 
sprawie ewentualnego zniesienia ~an~
cyj przeciwwloskich. Do postawlema 
tego kroku, zmusza - zda~iem p.ras~ 
angielskiej - niepowodzenIe polltykI 
sankcyjnej. - . . . 

Równocześnie mówi się o maJącej 
się odbyć wkrótce w iz~ie gmin. de~a: 
cie nad polityką. zagramczną. WIelklej 
Brytanji. 

Nag:roda m. K1rakowa 
Kra k ó w (Tel. wł.) Nagradę lite .. 

racka m. Krakowa otrzymał Jan \Vik
tor za powieść "Orka na ugOlrze". 

Zlmiany W min. oświaty 
War s z a w a (Tel. wł.) Dyre,ktor 

depaxtamentu szkolnictwa ogóln<?
ks·ztałcącego min. w. r. i o. p. dr .. MI
chał Mendys, oraz naczelnik wydZIału 
programowego tegoż ministerjum dr. 
Juljusz Balicki rozpoczęli 15. b~. 
urlop, po którym już uie wrócą na za.r 
mOlWa.ne datyooezas stanowiska. (w) 

Wi'ełka burza gradowa 
Głęb€fkie. (PAT.) W dniu 14 b. 

m. w godzinach popOłudniowych prze
szła nad powiatem dziśnieńskim wiel
ka burza gradowa, która zniszczyła w 
wielu miejscowościach zboże, wyrzą
dzajac rolnikom ogromne straty. Do
tychczas ustalono, że naj~ard~iej u
cierpiały od klęski gradu WłOskI: Por
pliszcze, Kruszyno, Rajówka, Osin~,,:..; 
ka i Bryczeniki, gminy prozorocbeJ. 
Celem oszacowania strat wyznaczono 
specjalną komisję. 

Zjaz;d kura'ł(olf4ÓW s1kolnych 
W Warszaw1ie 

Warszawa. (PAT). W dniu 16 
czerwca odJbył się pod przewodnictwem 
ministra w. ["o i o. p. prof. dr. Wojcie
cha. świętosławskiego zjazd kuratorów 
okręgów szkolnych. W zjeździe wzięli 

-udział obaj poosekretarze s,tanu, wszy
scy kuratorowie okręgów szkolnych o
raz:przedstawiciele poszczeg6lny~h de
"partamentów ministerstwa w. r. 1 o. p. 
,Celem zjazdu było omówienie szereg~ 
zagadnien związanych ze szko.lar~ll 
średniemi prywatnemi. Po zagaJenIu 
obrad przez p. podsekretarza stanu 
Ferek-Błeszyńskiego omówiono pod
stawy ogólne nadawania uprawnień 
sz.kołom średnim prywatnym. 

Nuncjusze apostolscy 
M i a s t o Wat y k a 11 s k i e (KAP) 

Nowym nuncjuszem a,postolskim w 
Wiedniu mianowany został arcyb. ty· 
tularny Ancyry Gaetano Cicognani, 
dotychczasowy nuncjusz apostolski w 
Peru. 

Jednoczaśnie na stanowisko nun
cjusza apostolskiego w Rumunji powo
lany został al'eyb. tytularny Leonto
polis w Augustamnica, Andrzej Cassu· 
lo, do chwili obecnej delegat apostol
ski w I{anadzie. 

Żydzi sobie bardzo chwalą FTalll·cuzów. 
Lwowslka "Chwila" !pisze: 

"Nie zamierzamy taić, że nomina,cia Ży
da LeWl!a Bluma sze,fem rzątdu franc!ls:kie
g'O w czasie, w :kt6rY'ffi hi.t'JieryZiIU w Niem
woch i al.[JjtysemityZiIU w Pols,ce z WlSzyLS,t
~ich eH wY'tęIŻ,a.1ą się, by uclo"wlOdnić nili
szo,ść rasy ivdo'w~iei, s~Yra'Wia nam dUlie 
za.do,śćuczY'nienie. Oto wielki na·ród fran
C'USlld 'ol'}"'bral so.bie okl'omna, wi-ększOŚlcil\ 
na SZElifą rzą.du czIonka tej "niJższej" ra
&y! Ozy móg~ świat cY'wil~z'O''ń'' any dę,ć d·Q
s!l:dJruiejBza, od'Po'wiedzić m~gal'Omanom nie
miedkim i lepszy wyraz s,,"!'oim ].)()Igl!\1dom 
na. kh sąd o Żydach?! My Żydzi nie cier
pieli'śmy nig1dy ]la k .oml'lelks mniejs'zowar
toIŚciaVl1OŚci a krzyki nasz:y'ch wrogów () 
ich W)Ti.Szej waTtości na nas.ze we" ""n~trz
ne ,pO'c'Zucio wartości nie miały nigdy ~ad-i 
ne~o wply·wu. A j-ednalk rue mQ!że być nam 
n1emilym ten zewnętrz'ny objaw uznania 

Lwów. (PAT). W dzisiejszej roz
praWie w pro,cesie Bandery i tow. 
przed przel"Wą zeznawał p:rzod. P. P. 
Hirny, który obciążył wielu oskarżo
nych Po przerwie południowej prze
sunęła się przed sądem galerja świad
ków-więźniów. Serję ich otworzył ska
zany w procesie warszawskim Mikołaj 
Lehed, który przy wejś,ciu na salę" a 
następnie przy podawaniU przynależ
ności państwowej, swego mieJsca ro
dzinnego w województwie lwowskiem 
usiło()wał demonstrować. ° skal'Żeni 
Tównie,ż usiłowali demonstrować, za 
{lo zostali upomnieni przez przewod
nkzą.cego Dysiewicza. ł.ebed był po
wołany przez osk. Rawłyka na stwier
dzenie, że Rawłyk nigdy nie pracował 
w junactwie (przybudówce aUN ucz
niowskiej). Łebed twierdzi jednakże, 
że nie znał wszystkich cz10nków ju
nactwa, wobec czego sąd zrezygnawał 
z dalszego przesłuchiwania go. Dal
szym ś.wiadkiem był Mikołaj Łemyk, 
zabóJca sekretarza konsltlatu sowiec
kiego we Lwowie. Łemyk początk.owo 
zeznaje bardzo powściągliwie, jednak 
wobec przyznania się Pidhajnego i 
Bandery, że ' oni wydali mu rozkaz 
zabi:cia konsula sowieckiego, potwier
dza to. Na salę wchodzi w asyście 
eSkorty Aleksander Kuc, skazany w 
procesie łuckim w związku z plano
wanym zamachem na woj ew. wołyń
skiego, p. JÓzewskiego. Ponieważ 
świadek ten przy wejŚCiu usiłuje za
kłócić ła.d i porzą.dek rozprawy, zoata..
jes:kazany przez sąd na U-godzinną 
ciemnicę. 

Warszawa (Tel. wł.) Prowad7!o
ne są. obecnie rozmowy w sprawie do
stawy polskiego węgla do Włoch. Bl
łaby to transakcja kredytowa i mia
łaby wielIcie dla nas znaczenie. (w) 

Cena benzyny 
, :naszej równo&<;J d rĆ'wno"ivari:'ościo'VI"o'ści ze 

sbroIIly narodu francuskiego." 

Prokurator wobec powtarzaj.ą,cyC'h 
się demonstracyj wnosi o wykluczenia 
jawnOŚCi rozprawy i o wykluczenie o
skarżonych na CZUl przesłuchania 
świadków. SłJ.d 1)0 naradzie oddala 
wniosek prokuratora. 
Śwd. Kuc zeznaje, że za.madl na wo

jewod-ę był rzekomo tylko W sferze 

W ars z a w a (Tel. wł.). Studj-a 
nad wysokością ceny benzyny sę. pro
wadzone nadal l~cznie z całym pla
nem motoryzacyjnym. Prace są już na 
ukończeniu i należy się spodziewać, 
że cena. benzyny na rynku wewnQt:z
nym zo<;tanie prawdopodobn,ii! jednak 
obniż)1 a, (wi -

Za.pewtne; tylko ra'liość je1Slt przedwcze
sna - od;POlwiada na to .. Q.lo& ~al'p'du" -" 
BY'l czas, kiedy Żydzi stawiali na naród 
ni e:mieoki ; było to ~;tedy, kiedy Żydzi o
ljJanowaH waiZns p,lacÓ'wcr"i w e'.!rQ·nomjj, ż y 
elll liteTackiem, w teatrze Niemiec. Ra d ość 
ni0 trwała dlu~o. Pl'zy"zedl Hitler ... Kt6:i 
mOlŻe Pl'zewidziet., f4-y s.i~ ~ ~ ,powtÓI"~lII 
we FrllillJcj.i. - -



- ~~DOWNIK, cz,,'artek, dni:t 18 ezerwea 1936 
'f] 

Strona ~ .... 

[ a lai~[ w lowi~[i! ~niń~ im 
20 narodowców na ławie oskarżonych 

K a l i s z, 16. 6, V'l dniu dzisicj-. ści u Mordki Raka część o.skarżo- te uniewinni:enie dla tych wszystkich, 
szym, przed są.clell1 o.kręgowym w Ka- nych przyznaje się do odebrania stra- którzy jcdy nie przypadkowo znaleźli 
liszu odbył się piąty zkolei pro.ces szaka, przyczem wyjaśniają, że clzia- się w Śmi~tni. Zkolei przemawiał 
członków Stronnictwa Naro.dowego, łali w dObrej wierze, sądzili bowiem, a.pI. Herlich, który również prosił sąd 
związany z pamiętnehli zajściami, ja- że Żydzi posiadają. broń na członków o wzgląd ella oskarżonych, którzy czy
kie mialy miejsce w powiecie koniń- S. N. Następnie sąd bada świadków, niąc może źle, byli przekonani, że czy-
skim. którzy częściowo potwierdzają. swe nią dobrze. 

Na ławie oskarżonych zasiadło 18 pierwo.tne zeznania, na podstawie Po przemówieniach stron sąd o.gło.-
mło.dych wieśniaków, mieszkalIców których został ,sformuło.wany akt 0- sił przel""ę do godz. 20-ej. O godzinie 
gminy Szymanowice, pow. Konin. skarżeni,a. 20-ej sąd ogłoSił wyrok, mocą któl~e-

Lista oskarżonych: Po wysłuchaniu mo.wy pana pod- go skazani zostali: .st. Janowski, Mle-
1) ZZ-letni Stanisław Jano.wski, 2) prokuratora Kro.piewnickiego, sąd u- czysław Szeja, Jan Ignaszak; Antoni 

SS-let. Mieczysław Szejn, 3) 33-let. Jó- dziela głosu obro.nie. Adwokat Ka- Hanke, 'Walenty Janowski, Stanisław 
zef Ignaszak, 4) 25-1. Andrzej Hanke, millski kładzie nacisk na tragiczny Janowski i Andrzej Rogacki po 1 1'0-
5) 2o-I. 'Walenty Janowski, 6) 23-1. splot zdarzeń, na podstawie których ku więzienia, pozostali po 6 miesięcy 
Tadeusz Bachorski, 7) 27-1. Jan Szmyt- powstał cały szereg powikłań i posta- więzienia. 
ka, 8) 30-1. Józef Szmytka, 9) 41-1. A- wił ludzi W obliczu sadu. W konklu- Antoni Hanke poza karą więzienia 
leksallcler Przybylski, 10) 33-1. Stani- zji prosi o łagodny ,';'ymiar kary dla został również pozbawiony praw na 
&ław Jaworski, 11) 24-1. Józef Krysill- rzeCZYWistych sprawców i o całkowi- okres 5-ciu lat. 
ski, 12) 28-1. Jan Abramowicz, 13) 19-1. !!!!!,!!!!!!!!,!!!!!!!!,!!!!!!!!,!!!!!!!!,!!!!!!~!!,!!!!!!!!,!!!!!!!!,!!!!!!!!,!!!!!!!!,!!!!!!!,!!,!!!~~~~!!,!!!!!!~/~~~~~!!,!!!!!!~~~!!,!!!!!!!!,!!!!!!~,,!!,!,!!!,!!!!!!!!!! 
Józef Fic, 14) 40-let. Andrzej Rogacki, 
15) 43-1. Andrzej Hak, 16) 30-1. Andrzej 
Lewicz, 17) 23-1. Bronisław Fic i 18) 
50-letni Jan Świątek. Dwaj oskarżeni: 
Józef Łuczak i Kazimierz Płócienni
ezak na rozprawę się nie stawili. 

Sąd w składzie następującym: 
przev.iodniczący - wiceprezes Maku
sewicz, wotancj: s. a. Świątecki, ase
sor s. o. Nav.rocki. Oskarża podpro
kurator Kropiewnicki. Oskarżonych 
bronią pp. adwokaci: Kamillski i apI. 
K. Herbich. 

Po sprawdzeniu listy obecnych 0-

skarżonych sąd po wysłuchaniu stron, 
postanowił sprawę Łuczaką i Płócien
niczaka wydzielić i obydwóch polecić 
areszto,yać. Następnie sąd odczytał 
akt oskarżenia, który zawiera 14 stro.n 
pisma maszynowego. 'Vedlug brzmie
nia aktu oskarżenia tło przestępstwa 
zarzucanego. oskarżonym przedstawia 
się następująco.: 

'V dniu 7-go lutego r. b. we wsi 
'Vierzchy, gm. Szymanowice, pow. ko
nillskie,go w mieszkaniu Andrzeja Ro
gackiegu zwołana została zbiórka 
czło.nków S. N. Na zbiórce kierownik 
Hak zakomuniko.wał zebranym, że do 

Uczestnicy zabawy S. X urządzonej IV Ś\\' i~to Bożego Ciala w Woli Bachol'Bkiej. \V 
środku kierownik kola p. Lipitlski obok (na le\\ o) kierownIk kola S. N. w Kowale

wie p. Boniceki. 

l\~'~ ŁO:l~~~~O!:df:~r:YĆ !,~;!~jt~w~~ W,-es' POW łaski-ego 
v. E,ród członków Stronnictwa Narooo-. • - . 
wego. Wzywa więc wszystkich człon-
ków, aby uzbroili się w strzelby, wi- Ut'OCZI~S.toŚć po~u"i~cell;a 1.o-kaluStr. ,'Tar. w Kwiatkowieach 

narodowa 
dły, kosy - slowem w co. kto może - >J 

i pośpieszyli na pomoc mieszkańeom Ł a s k, 16. 6. W dniu 14 bm. odby- ściowe przemÓWienie wygłosił p. Ro-
"Wsi Łoniowa. ła się imponująca uroczyslość narodo- man Kazimierczak, stwierdzając, iż 

Na skutek wymienionej przemowy wa poświęcenie lokalu Stronnictwa uzdrowienie złych stosunków gospo
kierownika placówki S. N. zebralo się Narod. w Kwiatkowicach, gm. \Vo- darczych może nastąpić tylko przez 
okolo. 25 ludzi uzbrojonych w fuzje, dzieracdy. W uroczystości wzięło u- zrealizo\"anie programu narodowego., 
włdły, i kije i całą gromadą ruszyli w, dział około 400 członków Str. Nar. oraz rozwiązanie kwestji żydO\YSkiej, 
stronę Łoniowa. Nad gromadą. objęli ' przeważnie l'olników, którzy w kar- z rozwiązaniem której ściśle się łączy 
komendę " Talenty i Stanisław Janow- nych szeregach z orkiestrą z Kazimie- pokonanie komunizmu. 
scy. rza pod przc\\'odnictwem miejscowego Zkolei życzenia nowej placówce 

Maszerująca gromada dotarła do. kiel'ow'nika koła Misiaka udali się do składali pp. Marciniak z Aleksandro
wsi Grędzell, odleglej o 5 kilometrów kościoła parafjalnego, gdzie nabożeń- wa, Szyellowski z Pabjanic i Kozlow
od \Vierzchów. Z Grędzynia Stani- stwo odprawił ks. prob. Pilch. ski z Czołczyna. "r uroczystości wzię
sław Janowski wysłał w charakterze Po nabożellstwie wszyscy w pocho- ły ud(.iał także delegacje okolicznych 
wywiadowcy Józefa Fica i jeszcze jed- dzie powrócili do lokalu. Poświęce- kół Str. Nar. Popoludniu odbyła ęię 
nego, nazwisko nie ustalone. vVysła- nia lokalu dokonał ks. proboszcz, wy- dla sympalyków i członków Str. Nar. 
ni wkrótce wrócili i zakomunikowali, głaszając przytem okolicznościOlye ogólna zabawa ogrodowa. 
że w Łoniowie panuje zupełny spokój. przemówienie, życząc owocnej pracy. ~V czasie uroczystości z inicjatywy 
vVobec tego cala gromada zawróciła Uroczyst0ści przewodniczył prezes po.- prezesa pow. Z. I{raja zlożono 11,!~O zł 
z powrotem do domu. wiatowy Zygmunt Kraj. Ok01iczno- na dzieci śp. Wieśniaka z Przytyku. 

\V drodze powrotnej zatrzymał ich 
goniec z Anielina, który wezwał ich 
na zebranie do Anielina. 

'V Anielinie przemawiał Jan Świę
tek, któl'Y wyjaśnił im, że oni - to 
znaczy członkowie S. N. z Anielina, o
debrali już brOll swemu Żydowi, a 
więc i oni powinni to sam.o uczynić, 
tembardziej, że jest obecnie stan wo
jenny i za odebranie broni nie grozi 
żadna kara. 

Z cyklu: Nasze reportaże 

15 c z er we a 
Premjer Skład.ko.,vski wyszedł na 

patrol. Z jakim skutkiem, nie w.i~my. 
Ciągle jest j.esz,cze na patrolu, jak ~ 
tern wiedą najlepiej urzędnicy 8Idm;t
llil&tracji. Akoję tę patrolową c~huJe 
ogromna małomówność. Komunikaty 
z patrol u są sk.ą:pe, a o zamia.I"~ i 
kierunkach, którędy patrol pójdri.e, 
mamy jeszcze mnie~i doniesień. 

Dość gł'Ośno było q Bedes.zu. Panie 
zecerze, to nie o.myłka; nie mówimr o 
prez. Benes<mI, lecz o Bedelsz-u!) 

Pardon, ale nie poinformo.wałem 
Czytelnika, co to jest Bedes'l. To skrót 
modny dzisiaj: Biuro Do s/pecjalnyeh 
Zadań (BeDeSZ). 

Otóż podobno BeDeSZ został zdecy
dowany. Może nawet już fI!1nkcjonu
je. W każdym razie pOlseł Stpiczyński 
urzęduje w gmachu pre'zydjum Rady 
Ministrów - ani w chrurakterze mi!m
ska ani w charakterze podsekretarza 
stanu, leerŁ jako zwykłY d~ra.dJea. w 
rzec'zach propagandy, ujętej w najlszeP
sze'm tego ,sło.wa zna<c1zeniu. Jak sił/mo 
biuro się przedstawia i jaki zakrels ma 
obją.ć - dzisiaj nic jesz,cze nie jest u
stalone. vVs-zysiko znajduje się w 
stadjum przygotovI'awczem i badaw
czem; przeprowadza się studja, jak od
powiednie prace analogiczne są pro
wadzone gdzieindziej. 

Druga dziedzina, która może bu
dzić zainteresowanie: jak się przedsta
wia stan prac w zalu'elsie formowania 
nowego obozu prorządowego. Wiado
mo, że na jegO' czele ma stać jakO' ko
mendant pIk. Adam Ko.c, który już 
dawniej zajl1l(}wał się organizację, o.bo
zu legjonist.ów. Dokąd doprO'wadzonO' 
prace przrgotowa\\'cze i jak ma wyglą
dać przys'zła organizacja, również je
szcze nic nie wiadomo. P. Koc podjął 
.luz akcję - alle tylko tyle o tern 
konkretnie wiallomo. 

Związek Legjonistów przejął lokal 
dawnegO' BB. przy ul. Matejki. Czy to 
je.st jakim symbolem? .• 

Zobaczymy ... 

"Nasil" goś'oie 
Żargonowy "Hajl1t" donosi: 
"Do 'Varszawy przybyła więks1.a de

legacja ligi obrony praw człowieka. De
legacja została wczo.raj przyjęta śnia
daniem przez przewodni czącego pol
skiego oddziału ligi, Andrzeja Struga. 
(Znanego masona. - przyp. red. "Orę
downika"). 'V czasie śniadania wy
głoszono kilka mów w sprawie ostat
nich wypadków w MiJ'lsku Mazowiec
kim, Przytyku i innych miasteczkach, 
o.raz \Yo~óle w sprawie położenia Ży
dów w Polsce," 

"Po śniadaniu delega-cja, w towa
rzystwie przedstawiciela polskiego od
działu ligi zwiedziła warszawską; 
dzielnicę żydowską, interesując się 
nędzę, Żydów. Następnie delegacja 
wyjechała do 'Millska Mazowieckiego.," 

Delegacja odwiedzi również Przy
tyk, Odrzy\"ół i inne miasteczka pro
wincjonalne. Towarzysz~'ć jej będą w 
drodze przedstawiciele polskiej ligi 
obrony praw C'złowieka". Aj, waj, co 
za mire towarzystwo! (mz) 

Po \vysłuchaniu przemówienia Ja
na Ś\Yi Ctkn., cala gromada udala się 
do wsi Śmielt)i i tam po zclemolowa
niu ch zw, i oki en w 111 i eszkan iu 
MonIki Raka, zabrali mu pistolet 
straszak, przyczem oskarżen i dokonali 
również rewizji samowolnej w mie
s~ka1.\;u Fryc1y Szuic. Ponadlo - jak 
brzmi dalej akt oskarżenia - oskar
żeni grozili Mordce Rakowi, Frydzie 
Szule, Emanuelowi lIolc i ich rodzi
nie karą śmierci, jeŚli w ciągu trzech 
dn i ośmielą się opuścić swe mieszk.a

Po drodze na Odpust - Sznury sl-rag,anó1w polskiich - Wśród s1arych naszy'ch znajo
my'ch - ROl!mOO lony t fum wierny.ch pros,i Bo ga o lepszą dolę 

ni"). 
Po odczytaniu aktu oskarżenia sąd 

p1'7,ys tąpił do. prawdza,nia. persona~ij 
o skarżonych, a następnie zapytuJe, 
czy oskai'żeni przyznają si~ do zarzu-
conego im czynu. . 

Większość oskarżonych przyzI'.aje 
~ję do poszczególJl~'ch fragmentów -
to znaczy, że prawie wszyscy przy
zna.ią się, że dążyli ~a por,no.c wsi L?
niowa natomiast mkt me JlT'Z1'znaJe 
się do' wybicia. szyb. Do samej bytno-

o d r z y w ó l, w czerwcu. 

Każdego roku w uJ'ugi cl7.iell Zie
lonyeh Ś\\'iąt ciągną (lo Stlldziunny z 
całego Radomskiego ollJrz)'mie tłumy, 
by złożyć ko.rny hołd Najświętszej 
Panience poprosić Ją o wspomożenie, 
pociechę' i otuchę do dalszych życio
wych zmagań. 

Trudne i ciężkie jest życie wieśniaka 
radomskiego. Ziemia na \\-s iach jest 
ogromnie rozdrobniona. Do rzadko
ści należą większe gospodarstwa. 
Przeciętnie gospodarka rolnika ra
do.mskiego nie przenosi 8 mórg. A 
znaczna bardzo ilość gospodarstw ob
szarem swym nie docią.ga do przedęt
nego po-ziomu. 

D<> Studnianny jadę z Odrzywołu 

jednym konikiem. Rozmowny gospo
darz Gpowiada mi o kolejach ' swego 
;;.ycia. maluje obraz llytu radomskiego 
wieśniaka. 

- lle macie mórg ziemi go.spoda
rzu? - pytam. 

- Osiem, pada odpowiedź. Muszę 
z tego kawałka gruntu utrzymać 6 0-
sób, stanowią.cych najbliższą. rodzinę. 

- Jak sobie dajecie radę l ' 
- Obsiewam żytem pi~ć mórg. 

Zbieram z nich około 20 korcy. Ponie
waż rocznie potrzebuję dla rodziny 0-
kolo 25 korcy żyta, muszę pięć doku
pić. 

- Skąd bierzecie na to pienią.d~e' 
- Dorabiam kobyłą. Odzież i inne 

rzeczy kupu.ie "ię za otrzymane ze 
sprzedaży prosiaka pienią.dze. l tak 

się bieLloli jakoś ... 
Ciężkie poło.żenie wieśniaka ra

domskiego pomnaża nieurodzaj
ność gleby. W tych slronach zbie
ra się z morgi OU 2-5 korcy zboża. 
Musi być ziemia w wielkiej kulturze, 
żeby wydała większe plony. 

* Po drod~e d<o Studzianny spotyka-
my ciągnące sznurem furmanki. Dro
ga migoce się, mieni od barwnych 
stro.jów wieśniaczek. Pięlme radom
skie wełniaki odbijają wyraźnie od 
z i elo no. ś ci pól i tworzą pośród nich 
wZOTZystą wstęgę. 

Wieśniacy jadą z dużą fantazją, 
hueznie i zamaszyście. Chcą jak naj
prędzej zna!l.eźć się w gromaclzie od
P"lfstników, wmieszać się w trsiączne 
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Studzianna: wnętrze kościoła X. X. Filipi. 
nów. 

tłumy i oddychać radosną. atmosferę.. 
Bo dla wieśniaków odpust, to wiel

kie święto. Spotykają się znajomi, 
krewni z najodleglejszych zakątków 
ziemi radomsl{iej. To obok święta 
religijnego święto niejako rodzinne. 

* Wjeżdżamy do Studzianny. Trze-
ha zejść z furmanki, bo zwarty tłum 
odpustników nie pozwala na dalsze 
poruszanie się wozem. Plac przed k()
ściołem i obszerne aleje doń wiodące 
zajęte całkowicie przez ludzką ciżbę. 

Barwne pasiaki dorodnych wie

mofle. Opycha kiem:@l{e ił.ołQ.dki. Sę. 
i napoje. Możesz ugasić pragnienie 
herbatł, lemoniadą. i wodę. sodową., a 
nś,wet piwem, na!:\ którego stosem bu
telek umieszczony jest rymowany 
wierszyk, podkreślają,<:y "chrześcijań
ski charakter" napoju. Kup~y kramni 
zachwalają. pełnym głosem dobroć 
swych towarów. Nie brak, pomysło
wych, rymujących się powiedzonek w 
rodzaju: 

Nie chcesz się pozbyWać humoru 
dobrego 

Kupuj kiełbaski wyrobu Tomko\ve
go. 

Kobiecina z Ciastkami woła do 
dzieci: 

Kupujcie malcy, 
Póki zapas starczy. 
Na końcu sznura straganów roz

lega się wołanie: 
-'- 20 cukierków za jedne pięć gro

szy. 

* Człek chodzi między straganami i 
puszy się, jak paw. Polskie stragany. 
Chciałoby się z radości na całe gardło 
śpiewać, chciałoby się te straganiarki 
uściskać z radości, że to wszystko na
sze, P<llskie. Że rośnie polski handel 
rośnie siła gospodarcza polskiego lu: 
duo 

I· l! * 
W tłumie gęsto od mieczyk6w. Po

zdrawiamy się radośnie. W grupie 
wieśniakóW z Brudzewic spotykam 
kapitana. Żaka. Dzielna postać. E- I 

nergiezny, ruchliwy działacz narodo
wy. Na pole jego kurtki widnieje 
krzyż dowborczyków. Pośród kolegów 
z Drzewicy kroczy kolega Suskiewicz, 
jeden z tych co to Opoczyllskie pod 
względem narodQwym na nogi posta
wili. Kochany to i dziarski chłop. 
Oby tacy rodzili się na kamieniu. 

Godz. 12-ta. Tłumy wypełniają 
zwarcie kościół. i rozlewają się szeroką 
falą wokół niego. Z ok.olicznych j 
dalszych miejscowości przybyłe kom
panje skupiają się wokół przyniesio
nych przez siebie .chorągwi. Od tęczy 
barw aż oczy boją. Biją dzwony. Tłu· 
my wylewają. siQ procesją na cmen
tarz kościelny. N a przedzie chorą.gwie. 
Przed Sanctissimus rzędy dziewczy
nek w bieli ścielą. swobodnemi rzuta
mi kwiecie z łąk i pól. 

* Msza św. rozpoczęta. Rozmodlone 
tłumy zanoszą. swe prośby przed tron 
Pana Zastępów, korząc się przed jego 
majestatem. Przed najsłodszą i naj
miłosierniejszą Matką Boską Stu
dziańską otwierają się wszystkie ser
ca: nie mając nic tajnego. Kruszą się, 
bł.agając o pokrzepienie, o umocnienie, 
zahartowanie i wysłuchanie. 

Na podniesienie zalega pobożna ci
sza. Nic nie mą,ci rozmodlenia i 
wprost religijnej ekstazy. 

.* 
Po nabożeństwie tłumy rozmie

szczają się znów po osadzie. Kramy 
zapełniają. się kupującymi. Gwar ro
śnie, kipi i roznosi się ra:dosnem e-
chem w krąg. (ł) 

Dokoła sprawy Żyrardowa 

Potwornal zbrodnia 
'ku1charkij 

Kro to s z y n. (Tel. wł.)". W sobO
tę zamordowano uderzeniem tępem na
rzędziem i powieszono cełem upozoro
wania samobójstwa, sluzącą E1żJ.Ji'ctę 
Jasi11ską, zatrudnioną u burmistrza ~ 
Krotoszynie. 

Jak się następnie wykazało, zbrod
ni tej d.opuściła się 45-letnia kucharka 
Józefa. Grzybowska, którą aresztowa
no i osadzono w więzieniu sądowem. 
Złożyła ona obszerne zeznaniA, oświe
tlające przebieg potwornego czynu. 
OIDropna zbrodnią. wywołała w mieście 
wielkie wrażenie. 

P'roces hitlerowoow 
K a t o w i c e. (AJS). W poniedzia

łek zarządzono przerwę w rozprawie 
przeciwko członkom nielegalnej orga
nizacji niemieckiej N. S. D. A. B. z po.
wodu konieczności rozpatrzenia na. 
posiedzeniu niejawnem wnioskÓW' pro
kuratora i obrony co do przesłuchania. 
dalSZYCh świadków. 

Wyrok w sprawie 113 oskarżonych 
(5 zbiegło a 1 popełnił samobójstwo) 
spodziewany jest w sobotę. 

• 
Warszawska 

giełda pieniężna 
IZ dnia 16. czerw.ca 10016 il'. 

Belgja 89,00. Boolin 213,415; H~lanodja 3.5<9,35; 
Londyn OO,7.ij; Nowy Jork (ooeIk) 5,31 7/8; Nowy 
Jor.k (kabel) 5,32; Paryri; 35,01; P ,ra.ga 2.1,9'1; 
tS:1Jt.o'kłh.ollm 13!3; S~W alkad a 1'7l1,oo. 

Uspooolb1enie Illieje dn.dJi,te. 

Giełdy zbożowe 
Bydgoszcz 

IZ dlJ1 ia 113. czerw,ca 10016 r. 

,śniaczek mieszają się z ciemnemi u- Cze.go· dom'agatU się i czego żądają akcjonarjus'Ze-robołnicy 
hraniami mężczyzn. A jaka różnorod-

Wal"'Ul1>e'k: ha'rud. hlllrt., la,d. wa.g., PaT. By;o
~Oil'ZC'Z, do<t. MC!Ż. za 100 kil!', 

Ceny tra'nlSalkJcyjille: ży10 t!l} t'~ " :tli ,M do 
t15,OO; pSlLeIJ1ica 15 t. iP'O 2/.? ność odmian wełniaków. Prawie każ- Żyr a r d <> w, w czenveu 

dej wieśniaczki odzienie różni się ze- Upłynęły przeszło dwa lata od o-
stawieniem barw, szerolwścią pasów. statniego zgromadzenia akcjonarjuszy 
Przytem ile pomysłowości w ozdo- T-wa Akcyjnego Zakładów Ży:rardow
hach, w ugrupowaniu sznurów pa- skich. 
ciorków, w namarszczeniach i obszy- Na tern posiedzeniu grupa ŻYIl"ardo
ciach. 'Wrodzony zmysł estetyki uwi- wian, robotniczych akcjonarjuszy, wy
dacznia się dalej w kompozycjach 'haf- sŁosowała do zarz,!du fabryki i złoży
łów, upiększających koszule na całej ła w prezydjum zgromadzenia nastę
lub czę ściowej długości rękawów. pujące ż~dania: 
Punktem ambicji każdej wieśniaczki 1 . . Wyświetlenie wielkiej afery, do
aest mieć Jak najpiękniejszy, najbar- kO'nanej przez urzędników, którzy 
dziej wzorzysty, harmonijny i orygi- sprzedali za, bezcen, po cichu, ŻYdowi 
nalny wełnialL resztki towarowe , zmagazynO'wane w 

MłO'de wieśniaczki specjalnie dbają ilości 180.000 kil O'gra ni ÓW, na drobne 
O dobór stroju, starsze dbają. nie- raty za 95.00 zł, wartość których przed
mniej o jego schludność i chędogość, stawiała w dniu sprzMaży 540.000 zł, 
jednak wełniaki ich mają ciemniej- wskutek czego T-wo Ake. straciłO' na 
szą tonację, jak przystałO' godności powyższej panamie 445.000 zł. , 
wieku. 2, Zredukowanie wszystkich urzęd-

OzdO'bą O'dzieży mężczyzn są wy- ników, którzy maczali swe brudne rę
szycia koszul oraz amarantowa ko- \ ce w powyższej Ciemnej transakcji na 
kardka pod szyją. wyraźną zgubę przedsiębiorstwa, 

Zarówno wełniaki, jak odzież dla 3. Skasowanie i zmienienie obecne-
mężczyzn wyrabiana jest w wiejskich gO' systemu wolnej sprzedaży tego to
warszatach. Każda rodzina tka dla waru i usulJięcie raz na zawsze Ży
siebie. Materjał wyrabia się podczas d6w, którzy swój wpływ demoralizu
długich zimm>,'ych wieczorów. Trzeba ją,cy wywierają, na personel urzędni
zaznaczyć, że wełna na odzieży pocho- czy fabrycznego magazynu. 
dzi z O'wiec, hodowanych przez gospo- 4. Podzielenie całej produkcji tego 
darzy. ' towaru pomiędzy pracowników, a w , -; \ *' pierwszym rzędzie rO'botników, urzęd-

W tłumach ciągle się zmieniają- I?-ików i O'sób z różnych ins~ytucyj m. 
cych, ciągnących raz w tą, raz w tam- Zyrardowa, którz~ potrzebują tych re-
tą stronę kipi zycie. RozhowO'ry, prze-I sztek dla swego uzytku. . 
kQmarzania, śmiechy radosne unoszą. ? Gdyby P? dostate~zn.em obdzIe
się rwącą falą, ponad tysiącznemi rze- ~et;'-JU wszystklch wymIemonych wy
Bzami. ze] pracowników towaru tego jeszcze 
. Tu rO'zmawiają. dwie kumoszki, ł pózo~tałO'; t? należy zastO'so~va~ wyda

które nie widziały się od roka Ile W'ame mIeSIęcznych piI'zydZlałow dla 
mają sobie dO' powiedzenia. Muszą. bezrobot1fych. . . 
sobie przecież; opowiedzieć historje Powyzszy wl11O'sek zost8:ł odłozony 
wszystkich wydarzeń ostatniego roku. po<;l . ?brady pO'rządku dZIennegO na 
O hucznem Magdy weselu, Q tem, jak na]bllzsze walne zgromadzenie, które 
Michał uczy się w szkole, jak w ich było naznaczone na dzień 20 marca 
wsi naród Żydowi W nocy chałupę 1~4 r., ,a ktÓlre dO' dnia dzisiejszegO' 
rozebrał itd. To też usta im nie zamy- n~e było zwołane, :",sk?tek czego głów
kają się, trajkoczą i trajkoczą ... Młode n! sprawcy powyzS'ze] panamy siedzą 
dziewczęta strzelają oczyma. do śmi- CI.c?O. nB: S'WYC~ s tanow.iskach , aw&n
głych chłopaków, szukając tych Z'wła- SUlą.1 CIeszę. SIę uznal11em władz fa-
szcza, którzy się tak im zeszłego roku bl"ykI. • ... ' 
podobali. Chłopaki znów lustrują . Nalezy nadmlel11Ć, ze na skutek 
dziewczęta, oglą.dając się za co szwar- n!eustat;'-nej syzyf~ej walki akcjona
niejszą i strojniej ubraną. r]uszy zyrardowsiklCh obecnie otrzy-

Są i tacy, co na odpuście interesy m~ło paru chrześcijan p'rawo przy
załatwiają. Umawiają się, co do wy- dZIału teg? to",-aru, co jest pocieszają
ruiany zboża, ziemniaków, pożyczki cym krokIem na nowej drodze do 
pieniędzy, czy narzędzi. 

* Wzdłuż głównej alei po jej oby
dwóch stronach rozłożyły się sznura
mi stragany. ,Stragany polskie. Je
szcze w roku zeszłym za ,stra.ganami 
stali Żydzi, dziś są tylko i wyłącznie 
Polacy. 

Czego na straganach niema 1 Czego 
dusza zapragnie. Dzieciom oczy lśnię, 
się z radości z oglądania tych eudów. 
Piękne zabaweczki, cudne medaliki, 
azk.aplerzyki i książeczki do nabożeń
Itwa, pociągające smakO'łyki z ciasta 
ł cuk:-li, rumiane bułeczki i rogaliki, 
opasłe kiełbasy i ' kiszki, rozrosłe bo
'eny chleba. Kupuje też bractwo eo 

MundUry komorników 
War B z a w a (Tel. wl.) Min. spra

wiedQiwości pl~ledłożył termin od Rtó
rego komO!l"nicy lSą.dowi będą zobowią
zani do, noszenia specjalnego stJroju u
rzędowego na dzień 1 paździe'rnika br. 

KO'mO'rnicy którzy przedtem będą. 
pO'siadali prze'pisowy strój urzędowy, 
mog~ go nosić po 1 lipca. (w) 

Katastrofa lotnicza 
Warszawa (Tel. wł.) Pod -Wila

nowem samolO't wojskowy wpadł w 

odży dzenia stosunków handlowych 
i dania możności chrześcijanom pra
cować w tym dziale, bO' dO'tychczas 
ŻydZi byli -fawOll"Yzowani, jako pierw
si. Byłoby pożą.danem, aby dyrektor 
biura zakupu i sprzedaży w zakładach 
żyrardowskich, P. E. Hardt, łaskawie 
udzielał upomnienia petentom tych 
resztek, że o ile swój towa.r będą. O'd
stępowali na łailcuszkową spekulację 
i przyczyniali się dO' wytwarzania pa
skarskiej dJ'ożyzny, będą im te prawa 
.odebrane. 

Takie upomnienie miałoby duże 
i aktualne znaczenie, ponieważ ten 
tO'war kupuje najbiedniejsza ludność 
robotnicza i wiejska, któiJ."a musi Ży
dom drogo za niego płaCić dzięki łań
cuszkowemu paskarstwu. Dodać trze
ba, że ci wszyscy panowie, którzY u
mieli dla siebie wykorzystać walkę 
akcjonarjus?ów o zdrową sanację 
Zakładów Zy.ra;rdO'wskich, otrzymując 
prawo nabywania towaru, pO'winni u
mieć sprzedawać i nie wstydzić się 
iść na targi pomiędzy biedny lud, a 
napewnO' będą. mieli materjalne i mo
ralne zadowolenie, przyczyniając się 
do odżydzenia handlu, a nie oddawać 
swej faktu:ry Żydowi na pasek, jak 0-

becnie postępują., i marnować swój 
czas na granie w karty i na siedzenie 
w karczmie, - z czego panowie 
Płockier, Gruszka, ZylberszŁajn i inni 
Żydzi śmieją się i mocno są. zadowo
leni, mówią.c głośno dO' SwYch przyja
ciół, że w Żyrrurdowie są, ba.rdzo do
brzy ludzie, którzy dają zyć i żyją, a 
językiem zargonowym oznacza to: 
"Żyj, goju, dla nas samami kartofla
mi, a nam daj swoją. gęsinę, to będzie 
poomiędzy nami zgoda i nie będą. się 
powtarzać za.jścia., jak w Przytyku." 

Na zakol1czenie warto podkiJ."eślić, 
że zarzą,d sekwestru Zakładów Żyrar
dowskich nie uważa widać za potrzeb
ne poczuwać się do obowiązku wobec 
polsk.iej mniejszości akcjonarjm~zy, 
którzy swą walką. przyczynili się do 
ustanowienia s,ekwestru, i w ciągu 
dwóch i pół lat nie przedłożył ~adnego 
sprawozdania ze swej gospodarki, co 
winien był jednak uczynić dla mniej
szości, chO'ciażby jako "na.g.rodę" za 
jej stanowisko ,wobec tego zarządu. 

LUDWIK ZABOROWSKI 

Ceny orjentacyjne: otręlby hltnie 1!1,25-11,l'i1l; 
(litr. tP<Sze.nm~ miaJl1.lcie 1l,50-(!fl; średUlJie 1:l.-12,óD; 
~,rulbe 11,50-12; groch Wdlldorj,a 22-J.M. ReMJta 
,notowań b-e2 7)miaIlY. O,g6me uiS>pOlSOIbienie 8<pO

,kt>j,ne. 
Tra'lllSalkcje nil 00im1enny<:,li wartmkaoh: ty'!:o 

.~1 t~ pi lZE"I1 ica ~7J. t .. jęczmień jednv1ity 56 t., 
,z!:,lor<>wy 1419 t., ow,ies 16 t., malka żyttrnia 129 t. 
IfJf3Zl'nna 1198 L. obręoy ży,tllie 52 t~ . Pl!.,;enne 82 
,t zi{']ffinialki jadalne 120 t ,. faibryczne 15 t .. 
\platki ziem'TI iac.zanne 15 t .• glrooh Wikrtorja 24 
It. tYIlll'!Ytk a 15 t. 

~J-ny 0lbr6t 2213 tO!Ml. ' l' 
Poznań 

p o z n 8. ti. 15. 6. 1936 '1'. 
W II r n n t I t JIaudel hurtowy parytet Porma4. 
ladunkl wallonlłwo, dostawa bieżąca za tOO kg: 

STANDARTY: 1) tytO 100 gil .. 21 pszen:ea 
153 gil.. 31 owies 420 gil. 

Ceny orjentacylnel 
:2:yto <UsPO!Iobil'nie spokojne) • • 
Pszenica (UsIM!ob. spokojne) • • 
Jęczmień 700-72:; gil •••••• 
Jęczmień 670-680 gIL , • • • • 

14,50- 14,75 
22,00- 22,25 
16,00- 16.25 
15.75- 16.00 

Usposobienie spokojne. ,{\':. 
Owies 450-470 gil. • • • • • • 15,75- 16.00 
Owies standartowy • • • • • ~ 15.25- 15.50 

Usposobienie spokojne. ' 1 
Mą k a ',' 
żytnit wycIąg. 0-30% wl. VI •• I • 

żYtnia gat. r 0-50% wl. w. • • • 
żytnia ga t. I 0-65% wl. w. • • • 
żytnia ga t. II 50-65% wf. w. • • 
żytnia po~l. POl' 65% wł. W •• 

Uspooobien.ie spokojne. 
pszel).na gat. r WYC. 0-20% wł. W. 
pszenna gat. lA 0-45% wl. w ••• 
pszenna gat. tB 0-55% w!' w.. . 
pszenna gat. 10 0-6C1% wl. w.. , 
pszenna gat. ID 0-6{'% wl. w.. • 
pszenna gat. IIA 2:1-55% wł. w .• 
pszenna ga t. II B 20-65% wI. W •• 
pszenna gat. IlD 45-65% w!' w •• 
pszenna gat. ITF 55-65'b wł. W •• 
pszenna gat. IIG 60-65% wł. W •• 
pszenna gR t. III A 60-70% wl. w. 
pszenna gat. lUB 70-75% wl. w. 

Usposobie.nle spokojne. 
Otrę', y zytnie sta.nll. • • • • • 
Otręby pszenne grube stand. • • 
Otręby pSą:lmne i!irednie stand.. • 
Otręby jęczmienne • • • • • • 
Go.rczyca • •• .,, " .... 
Wyka la'tow&. • -.. ~ . • • • 
Peluszka • • • , • • • • • • 
Groch Viktorja • • I • • • • 

Groch Fołgera.. • • • • • • • 
Lubin nieblesJd • • • • ••• 
Lubi.n ż6łty • • • , , • • • • 
Makuch lnia,ny w taflach • • • 
M a.kuch rze.pa,k. w taflach • • • 
Makuch ełoneci!ll1vk. w taflo 42/43% 
Słoma pszenna luz. m . • • • • 

lo pszenna ;>raoows.na • • • 
" . żytnia lUZNIl . • • • • • 
" tytnia pra.sowan·~ , • ~ . • 

;)'r. Ił' owsiana luz~ . • • ',' •• 'i .. owei a na prs,s,owa.na • • • 
. " jęczmioenna luzen. • • • • 

" jęczmienna Jrasowa.na • • 
Sia.no zwykle luzem •••• 

22,00- 29.25 
21,50- 21,75 
20,50- 21.00 
15,25- 16,25 
13,75- 14,75 

35,50- 37,25 
34,75- 35,25 
33.7i)-- 34.25 
33,25--- 33,75 
32.25- 32.75 
31,50- 3"2,00 
31,00- 31,50 
28,50- 29,00 
24,25- 24.75 
22,75- 23,25 
20,75- 21,2;'i 
18,75- 19,25 

10.00- 10,50 
10,25- 10,75 
9,25- 10,00 

11,00- 12,25 
ii2,00- 34.00 
25,00- 27.00 
2550- 27,50 
21,00- 23,00 
20,00- 22.00 
11.50- 12.00 
13,75- 14.25 
16,75-- 17,00 
14,00- 14,25 
16.76- 17,25 

.. swykłe prasowane. • • • 
kOll"kociąg i runął do lachy Wiślane], lO na.dnotecAie luzem. ,. . • • 
która. w tern miejs<:u jest głęboka na .. nadnoteckie ~ps()wa.ne • 

1.65- 1.90 
2,10- 2.40 
1,75- 2,00 
2,50- 2:75 
200- 2,25 
2,50- 2.75 
1,65- 1,90 
2.15--- 2.40 
5.15- 5.65 
5.65- 6.15 
6.15- 6,65 
'l.15- 7.65 

kilka metrów. Ogólne usposobienie ~pokojne. 
Og61ny obr6t: 1378,6 tonn, w tern żyta 51$ 

Świadek katastrofy posten.1l1kowy t<tnill, pszenicy 2;)0 tonn. jęozmieIllia 96 tollJl, 
Gą,sio'rowski, wygrzewając się na p.la- owsa 24 tornn. 
ży, rzucił się naty'c1hmiast do wody i Warszawa 
odciął bagnetem pasy pil()ta oraz er; dn ia 16. czerw.ca 10016 1'. 
<>ibs t po kl' d b' ł • !&zenl?a jedn.t>litR 24~4, 5: ps.'lienica 1Jbjenllll'. 

erwa ora czem O eJno wy O y ~,o---24; zyto 7)b lE~ra.ne 15--115.,215; owies jedn'Ollhty 
ich na brzeg. ,1~16,;5: ó_",::ies ekEIPOrl:<lWy M,I5--16,7'5; owies 

Kapral Kucharski wkrótce zakoń- zblell'any. l1i ,~6; jęc211lllień lml'Wsrny b. O. :15,71 
czył życie wskutek pęknięCia czaszki, <le. 16; Jęc;~:eń ) etroM!ity lJ5.s--Mi,715; ję.cmnie4 

rZb;lerany .1.:5.25-la,6; j\l'C!2llThień zim/Olwy 15-a-. 
a. ~ze.regowiec. S,zatkowski dCYlnawszy ot:eIb~ ~srenlle: grulbe 1.2-12 . .5; otręlby ~ 
CIęzklCh obraz en, zO;Stał przewieziO'ny iIlUa·bkle I. średme l1-:-U,li; oŁrę4:ly źy1.nie 11l-10,łl; 
do szpitala woj,skowego C.} t/ulchy ~la'Ile 11-17.<>; kueby rzepaJkO'we 14--U.5; . l śrut SOJa b. o, 22,.j-:23: Q>g6Jny o-1:xr6t t<lnn 121'1ł 

---.... > !'IV tem żyta t O'TI n ;Wi. Uspo_o.bie'nie s'1}o.kojne •• 



Echa z Mińska 
Nastrój ludności polskiej -

Nie zmarnować moralnego 
kapitału 

M i ń s k • M a Z., w czerwcu. 
Nastrój, jaki panuje dziś wśród 

ludności Mińska Mazowieckiego i wsi 
okolicznych, jest zdecydowany. Na 
zorganizowanYm ad hoc wiecu po po
grzebie Ś. p. VI achmistl'za Bujaka, w 
k~órym udzi al brało parę tysięcy 0-
sob, zapadła uch wała prowadzenia 
bezwzględnej walki ekonomicznej 
(drogą. bojhotu-w:spodal'czego) z han
dlem i rzemiosłem żydowskiem. 

Podobne postanowienia zapadły w 
ciągu dni ostatnich w całym szeregu 
wsi polskich na urządzonych z inicja
tywy miejscowych placówek Stron. 
Narodowego zebraniach. Wszystko 
wskazuJe, że postanowienia te będą 
przestrzegane z całą. skrupulatnością. 

W piątek i w l:ioJJotę wieczorem, 
aczkolwiek wiele sklepów żydowskich 
b~ło już otwaFtYCh, żaden chrześcijan 
me przestąpił ich progu. 

Jest jednak pewne "ale". Zażydze
nie Mińska Mazowieckiego jest nie
zmiernie duże. Sklepów polskich i 
innych źródeł zakupu, nawet artyku
łów pienvszej potrzeby, oraz warszta
tów rzemieślniczych w całym szeregu 
zawodów jest tak mało i rozporzą.dza
ją one przytem tak skromnemi kapi
tałami obrotowemi, iż nie mogą. po
trzeb miejscowej i okolicznej ludno
ści w całej pełni zaspokoić. 

17 sklepów . chrześcijańskich z ar
tykułami kolonjalno-spożywczemi i 
jeden z.aledwie sklep konfekcyjno-ga
lanterYJllY - to stanowczo, jak na 17-
tysi~czne miasto i gęsto zaludniony 
powIat, zamało. W innych gałęziach 
handlu sytuacja nie jest lepsza. To 
samo W rzemiośle. Liczba warsztatów 
rzemieślniczych polskich jest niewy
starczająca, a w wielu branżach brak 
ich zupełnie (czapkarstwo, rymar
stwo). 

Istnieje więc obawa, że gdy obec
ny nastrój minie, wielu niedających 
sobie sprawy z istotnego znaczenia 
walki, jaka w tem mieście się rozpo
częła, zwłaszcza tych, którzy pozo
stają. pod wpływami organizacyj ::;0-
cjalistycznych j sanacyjnych, roz
pocznie ponownie korzystać z usług 
żydowskich. Niektórzy będą nawet 
do tego zmuszeni z braku odpowied
niego sklepu lub warsztatu polskiego, 
czy też wskutek niemożności zaku
pienia jakiegoś towaru w ;::klepach 
polskich. 

Do tego jednak dopuścić nie moż
na. Mińsk musi stać się piel-v.·szem 
iViększem miastem polskiem (mniej
szych jest już kilka, że choć \\- ymieni
my Pl'zytyk), w którem handel i rze
miosło znajdować się będą w rękach 
polskich. Konjunktura, jaka dziś w 
Mińsku Mazowieckim istnieje, jest 
świetna i należy ją wyzyskać w całej 
pełni. 

To, do czego w innych miastach i 
miasteczkach polskich dążyć trzeba 
jeszcze przez szereg lat, w Mińsku do
konać można obecnie w przeciągu 
kilku miesięcy. I dlatego walka roz
poczęta przez ludność tego mia-sta 
pod wpływem słusznego oburzenia, 
wywołanego zbrodnią, musi być pro-

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
speci. chorób skór. weDer. i moczopłciowych 
Ł6dź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
przyjmuje 9-1<3 I 3-9 w niedzielę: 9-12 
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wadzon'a do zwycięskiego końca. Są.
dZimy, że ze strony władz administra
cyjnych żadnych przeszkód nie będzie, 
chodzi tu przecież o walkę ekonomicz
ną. którą. p. premjpr SkładkowskI w 
swem expose niejako "ulegalizował". 

Trzeba natychmiast t"Ozpocząć wiel
ką ofensywę gospodarczą na Millsk M. 
W najbliższych tygodniach (jeżeli nie 
dniach) powHtać w nim muszą nowe 
żr.ódła zakupu oraz war:-ztat.y chl"ze
ścjjall.~;kie (Ci, którzy będą je zakła
dać. hędą. mieli o t~ 11' ułatwioną pra
cę, że Żydzi miejsro"' i dziś chętnie i 
tanio ~przecladzą swoje sklepy). Chło
pów okolicznych znehęc'ać należy do 
sta" iania no"ych straganów. Po
wstar nlll:,;i na miej,:c'u Kasa Bezpro
centowa, h.tórpj celem hyłob~- ud7.iela
nil' poż~ cz"'k nowym warsztatom pra.-
cy, 

\Yydzial GospOdarl:7,Y StI'onnictwa 
N al"odowego zTobi zapewne w~7,ystko. 
ż('h~' akcj~ taką sprawniE', "-'zybko i 
sklltE'C7.nip. }Jopro\\"adzir. 'iE'mniej, 
szerokie pole do popisu mają tu ci 
WS7.~·scy, któn:y rozumieją potrzeb~ 
tp; nkc'ji i 1111 .:ą \'v jej zakrE'l'iE' jakie-

Numer ho ORĘDOWNIK, (,7.,,'arteK, dnia 18ezerwea 1~ 

Osobliwi światło.dawcy 

, 
!&ona I, 

. arlY im ~i! wilia [la~ÓW ~a~ i[ ••• 
Ostatni czas, aby nauczyciel połski przeJrzał i zastanow1'ł się dokąd się go p'rowadzi 

Znane jest wszystkim już dzisiaj 
w Polsce katastrofalne wprost położe
nie naszego szkolnictwa. "Reformator
stwo" brari .Tędrzejewiczów przewróci
ło w niem wszystko do góry nogami, 
a mizerja finansowo - gospodarcza do
konała reszty. Z wielu skutków tej 
"radosnej twórczości" na terenie szko
ły najgroźniejszy jest fakt przeszło mi
ljona dzieci, dla których niema szkół 
ani nauczycieli. Odpowiedzialność za 
ten stan jest już dzisiaj stwierdzona, 
nie o nią jednak narazie chodzi. 

Przedewszystkiem bowiem wszyst
ko należy uczynić, aby dzieciom dać 
szkołę i nie pozwolić na oficjalne 
wprost hodowanie analfabetów. Dla
tego l{ażda inicjatywa w tym kierun
ku, każda najmniejsza nawet szkółka, 
która choćby kilkadziesią.t dzieci przyj
mie i da im elementy wiedzy, witana 
być powinna z radością. Macierz 
S~kol~1a, T. S. L. i wszelkie inne orga
lllzaCJe, utrzymują.ce dzisiaj setki szkól 
n.a kresach, zasługują na pęłne popar
CIe wszystkich. Zmobilizować środki 
i ludzi chętnych w tym krytycznym 
dla państwa czasie i przetrzymać. W 
miarę poprawy warunków państwo 
przejmować powinno po kolei te wy
siłkiem społeczeństwa zakładane pla
cówki, włączać je w normalną sieć 

szkolnict\\-a powszechnego, podnosząc 
ewentualnie ich stopiel'!. !>rganizacyjny. 
Wartość, celowość i znaczenie tego ro
dzaju pracy nie powinna ulegać chyba 
najmniejszej wątpliwości. . 

A jednak - rzecz wprost nie do wia
ry - namiętny przeciw· tej akcji atak 
skierowano ze strony ... nauczycielstwa. 
Oczywiście, nie ogółU, ale wsła wione
go już dzisiaj w Polsce Związku Nau
czycielstwa Polskiego. Na łamach ofi
cjalnego organu tegoż Związku znalazł 
się szereg artykułów i notatek, które 
budzą wprost zdumienie; zarazem jed
nak rzucają. takie światło na mental
ność kierowników wielkiej masy nau
czycielskiej, że społeczeństwo coraz 
baczniej musi spoglądać na poczyna
nia tych panów. 

Protestują. jak najostrzej przeciw 
tej inicjatywie, stek inwektyw i wprost 
obelg rzucają. na sam pomysł, ażeby 
organizacje społeczne mogły się zają.ć 
temi bezszkolnemi dziećmi, bo to musi 
zrobić - pallstwo. Nikomu innemu nie 
wolno. Oni nie pozwolą, "aby o duszę 
dziecka odprawiano niegodne targi". 

Ależ dlaczego? Bo tym, którzy to 
chcą. robić, "marzy się wizja czasów 
saskich" "zniszczenia dotychczasowych 
zdobyczy s7.kolnictwa powszechnego", 
a 'l. nauczyciela zrobienia "służki księ-

Onr\!daj bfl wiła. w POZlla niu \\~'<:ieczka st udl'nŁ.l'l, i ćód.mlcntów Polaków z zagTanlcy. 
Przyjęcil'm W) cieczki zajęli się poznaósc~' harcerze. :-\a zdjęCiu goście przed pała

cem arcybis'kup j m w Poznaniu. 

Z Wielkiego pro.cesu w Radomiu 

Czy odbedzie si~ wizja wPrzyłyku 
~e starcie adw. Kowalskie go z obrońcą i:ydów ~ Sąd 

pil'zywoluje adw. Krygiera hO porządku 
R a d o m (PAT). Na wstępie dzi- zji do uznania sądu. Prokurator opo

siejszej rozprawy obrońca ol'k. Leski, nuje przeciwko wnioskowi obrońcy 
adwokat Szumański 7.łożył wniosek o ~zumailskiego 7,e względów mery to
dokonanie wizji lokalnej w Przytyku, rycznyrh i techniczych, a przewodni
potrzebnej - jego zdaniem - dla u- cZący zawiadamia, że postanowienie 
"talenia warunków, w jakich dane sądu \Y tej l'prawie zapadnie po prze
były inkryminowane Lesce strzały, rwie południowej. 
które, wedle aktu oskarżenia, spowo- Następnie sąd przystą.pił do zbada
dowały śmierć Stanisława Wieśniaka. nia dalszych świadków obrony. \V 
Obrona :,;:r.eroko uzasadnia swój wnio- ('r.asie 7.e7.uań jednego z tyr'h ś" iad
sek i pro i o powołanie do wizji kó" doszło do ostrej , cysji międ7.Y 
świadkówpo!;terunkowych \Vęgrzyna rzerznikiem pm,vództwa cywilnego ad
~ Nowir'kiego, z oskarżonych Zarychtę wokatpm Kowalskim a obrońcą Kry
J Pytlew kiego, oraz świadka Kajana giprpm. który wstał prze1. przpVl odni
Wójcika. Obrońca Margolls przyłącza rzącego prz~'\\ołanr do porządku za 
Hię do tego wniosku. Obrońca Ga.ie- krytyk\, postępowania przewodniczą
\\ jcr. wnosi na wypadek, gdyby są..d cego. \\ wyniku te:i: scysji obrona 
wniospk ten llw7.ględnił, o nieograni- zrzekła się zE'znań 3-ch dalszych 
c~anie wi7.ji tylko do sprawy s trza- świadków Żydów. Nastf;'pnie ZE'zna
low Leski, lecz o l"o7.ciągnięciE' jpj na wał powołany wczoraj pr7,pz sąd sta
s7ereg kWestyj wątpliwyrh. wynikłych rosta radomski Tram m e ('ou.r, którego 
z z~zn.ań świadków. a dotyczących 7.eznania trwały prawie 2 godziny. 
tlł;kze llln).:ch oskarżonych. Pełnomoc- O godz. 11,40 przewodniczący za-
:r:1k powoc17!"a c-yw!lllego ~dw~-I rządr.il półgodzinną przerwę. 
kat KowalHkl pozostawla kwestJę W1-

kolwiek możliwości. 
Korzyści, jakie z odiydzenia Miń

"I,a się odniesie, będą. miały znacze
nie niet~ 1k.o lokalnE'. ale przede
w zystkiem ogólnopolskie. 

Miasto to stanie się jp"zcze jedllnn 
widocznym dowodem. że walka eko
nomiczna z Żydami prowadzona przez 
obóz narodowy, prowadzi do do tar
CI!:e'lit. chleba i pracy Polakom oraz 

:r.ażegniania naj\\ iększej dziś klęski 
społecznej, jaką jest przeludnienie 
wsi, że jest ona walką o byt i przy
s7.łoŚć llaszego narodu i państ,,'a. Bę
dzie ona równie:i: dla ludności innych 
miast i miasteczpk polskich dowodem, 
ŻP bojk.ot gospodarczy, prowadzony 
s<llidarnie. jest najlepszym spo~obem 
pJ'zysparr.an ilt polskiej ludności pracy 
i 7.arobków. Ja&k. • 

żego, jak w w. XVIII", którego wła
dzą będzie "ksią.dz wikary i proboszcz. 
i państwo ze dworu i inne filantropijne 
panie z przeróżnych towarzystw wza
jemnej adoracji..." 

Jakiż więc ostateczny wniosek? 
Państwo nie posiada śroclków, spole
f'zeństwu nie wolno, więc co? 

Niech się d·alej mnożą. analfabeci? 
Oto na jakie bezdroża schodzi myśl 

"nauczycielska" kierowana przez Pan
kracych (Pankracyków?) i .obywateli 
przechrztów XX w. Jakżeż nisko mu
s~ oni osądzać swych .członków, że ta-

I Olejki ~IJI 
do 'l 

pieczywa II (~@ 
I = UZDane za naJlepsze = 
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kiemi niedorzecznościami zaJpelniają. 
szpalty pisma zawodowego! Zresztą 
nie po raz pierwszy. 

Frazesy, gromko brzmiące lecz pu
ste hasła, szumne obce terminy nau
kowe, bez zrozumienia nieraz, co one 
właściwie znaczą i użyte jak najiatal
niej - oto materjał, z którego latami 
składa się artykuły i karmi niemi 
swych członków. Oni są "największym 
i n:tjniebezpieczniejszym wrogiem 
ciemnoty", "wytrwałym budowniczym 
szkoły powszechnej", "szermierzem w 
walcc o prawa nauczycielskie". Oni 
"na pierwszem miejscu postawili służ
bę pallstwu i społeczeństwu", oni są 
"naj silniejszą twierdzą, przeciwstawia
jącą 8ię zalewowi Polski przez żywio-

ł ły, które w w. XVIII przyczyniły się 
waln ie do utraty naszej niepodległo
ści" itd. itd., aż do znudzenia. 

Oczywiście jakikolwiek głos wątpie
nia czy krytyki przeciw tym "spadko
biercom Komisji Edukacji Narodowej" 
to ~e'lkcja, obskurantyzm, kołtuństwo, 
wstecznictwo, to walka z oświatą. itd ... 

Ta niepojęta megalomanja da się 
wyjaśnić w sposób bardzo prosty. Tkwi
li przecież i tkwią do dzisiaj w grupie, 
która bez przerwy krzyczała, że pań
stwo, to oni. Zarazili się od swych 
mistrzów politycznych i uważają, że 
szkoła, to oni. Byly zresztą całe lata 
za ery pp. Jędrzejewiczów, kiedy rze
czywiście Związek decydował o szkol
nictwie. Do J . .Jędrzejewicza, który 
przez parę lat był opłacanym przez 
nich redaktorem deficytowego wy
dawnictwa, zwracali się per "kolega". 
Na wysokich stanowiskach w admini
stracji szkolnej siedzieli członkowie 
:r.arzą.du głównego. Skutki tych ich 
wpływów długo odczuwać będzie szko
ła i nauczyciel. 

Dziś tę odpowiedzialność chce się 
zamazać wzmocnionym krzYkiem i ha
łasem, oraz demagogją. której powsty
dziłby się nawet krzykacz wiecowy. 

Oto przykład. Zajęli się znanem już 
z pism narodowych niesłychanem zda
niem Jana Bobrzyńskiego (swego daw
niejszego zresztą. towarzysza z rodziny 
"sanacyjnej"), że nawet w razie .prze.
granej wojny z Niemcami, nic nam 
grozić nie może. Jakiż do tego dodali 
komentarz? "A jednak nasze sfery 
iLcie narodowe nie ·piorunują., nie roz
dzierają szat, nie wołają o Targowicy, 
o 7.dradzie narodowej. Czemu to? A 
może słowa te wyjęte zostały im zpod 
serc? A może przypomniały się słod
kie chwile depei"z wiernopoddańczych 
do Mikołaja Mikołajewicza? .. " 

W ten sposób odważa się pisać or
gan nauczycielski o ruchu, który ogar
nia dzisiaj przeważną. CZęŚl: narodu pol
skiego. Oto strawa durhowa tysięcy 
członków Zwi.ązku! 

Ostatni to już chyba czas, aby nau
czyciel polski przejrzał i zastanowił 
się, dokąd go się prowadzi. Również i 
społ"CZf']lstwo niech patrzy i uważa. 

Wykolejenie się 
llDśp!eszneno poci·ągu 

o s l o. (PAT.) Pociąg- pospieszny 
Oslo - Tł'owdhjem w~'koleił l'ic;' dziś 
rano w okolicy miejscowości Barkaab 
GarJi. 7 osób odniosło obrażenia _ 
Szkody materjalne są bal'll7.0 !l';:~. 



stl'01'l8 II - ORĘDOWNIK, cz,,'arteJt, dnia 18 ezerwea 1936 Numer 140 

Ó • ubezpieczeń hitlerowskich przybyli sa.. 

Skąd Polska Konsto;n;ty Do,bł"~y,;łiSki - Ł d!łl, molotem do \Varszawy na odsiecz. 

MELODI 1 A S'VIITU Oczywiście nie przyjechali bronić Ży-

wez'm-Ie ka -,tał J. Ot. o J.c::. . w. ~~{i.;: iN::~UC~;;' k'g;;,;' ~:::'"n,~~ P V \V Polsce dotąd głównie zakłady' 
ŚW1·t płacze perłami rosy... wargami delikatnie rozohylam lej płatki ub . 

j b· ŚU ó ł ubezpieczell społecznych i ezplecze-
W Polsce rozbrzmiewają z jedne Na oczy i pocałunkiem onazam z mu· n w ma y." nia publiczne są inS'l.rumentami kapi ... 

strony skargi na etatyzm i nadmierne kładą się chmury błękitne bor6w plyną· Aż talizacji wewnętrznej. 
wnikanie władz państwowych w życie oyoh drgnie, Prywatne zakładY. ubezpieczen, 
gospodarcze, a z drugiej strony Ws.zy- w doliny 1 gwałtowułe rozchyli wnętrza wszystkich 
scy oczekUJ'" nomocy od państwa. I . płatków przeważnie spółki akcyjne, a więc 

"<' >' i ł _.- d t ł J .... '" fal- i rozd-onł się .... m· pu .... urowych tonów p'r'acu]'''ce dla zyslcu, n.rzeważnie nie Tymczasem pole nie jest zupełnie zam- c ep o puu;uą o us nara& a .. v.. ..... .... ..-.. -..., - "<' ... 

knięte dla przedsiębiorczej jednostki. Palce nurzają się w wełnie seledynów przyczyniają się do kapitalizacji we-
d 'ących I gdy cl .... łem różowem obełmie m.ł nogi wnętrzneJ', bo z niewielkiemi wYJ'''tka-,Większość marzy o spokojnej staro- IZ v.. "<' 

ści w charakterze emeryta, widzi ro- u horyzontu... bose, brnące do kolan w chełstach wonnej mi są uzależnione od zagraniCY. Wła-
fali ścicielem 'Varszaws:]-.iego Towarzystwa 

dzinę zaopatrzoną, a zapomina o tem, ufrzę Ubezpieczeń S. A., jednej z najwięk-
!Że Ubezpieczenie na życie dla przed- Oto na dnie kielicha kwiatu powstaJące slońce, l b ł d 
sl'ębl'orczego Człowl"eka doskonale za- świat osuwa się m.łękko z czarnej chustki dzl pl i a h _n szych instytucyj akcyjnyc l, Y 0-

~ uooy, ewczynę za on oną, o warg c .u· niedawna w 78 proeentach Ananjasz 
stępuje emeryturę, która odchodzi, krocząc po ...... n .. eych gotnych, Einllorn, który dorobił się miljonowe-

U d 'k' . z' ad 1ym wy ...... .. rozchylonych 1lŚm.łechem. seBllego marze-rzę m me moze w l - JrWiazdach - nia, go majątkU na ubezpieczeniach i 
padku naprzód naruszy,ć sum, odłożo.. drzwi mroków zatrzaskuJąc mosięźllą która stworzył koncern ubezpieczeń, do któ-
nych na emeryturę, natomiast ubez- klamkIł uC%Ilłe czesa6 lentw:le złote pukle wio- rego należały: 1) ViTarszawskie Tow.a-
pieczający po pewnym czasie na pod- księżyca. sów. •• rzystwo Ubezpieczeń, Z) Krakowskie 
stawie polisy może uzyskać pożyczkę Towa.rzystwo Ubezpieczeń "Florjan ... 
i kapitałem zao&zczędzonym praco- I. gdy Oto ka", 3) Vita, 4) Port, 5) Europejskie 

, klosz szklanv świala lI,DOS!łl Da rękach 
wac. zróżowią m.ł się krople wiszące u powiek, I koloram.ł tęcz, barwami wsz:ystkleml, Towarzystwo Bagażowe. 'Wspomniar:e 

Ubezpieczenie emerytalne urzędni- usta ledwo odczuj- smak uchoclzącel nocy... towarzystwa nl'emal w 80 procentaeh 
kó . ł to .. kt6re nadbiegł, mi do oczu., w i ubezpieczema spo eczne I potem były re"sekU'I'orwane w Niemczech. 

d Ó l ń t nadaJę mu kształt,.. C\ 

prze szkole, w kt rem spo ecze s wo zatoczywszy pÓłkole, :Rolory wygładzam palcam!... Znane jest, że Niemcy l': zagranicy 
powinno się nauczyć dobrowolnego u- zatoną w seledynach, Wypieszczam odcienie... ściągają. Tocznie dewizy za ZOO mi1jo-
bezpieczenia przeciw wypadkom loso- gdzi'e wykwitają Dagle białe pączki Tony złociste, lazurowe dźwięki nów mk. od towarzystw, które prncu-
wym. Przed 150 la.ty zaprowadzono na chmur - splatam z puklami słońca... ją. pod firmą. np. polską. w Polsce, ru-
ziemiach polskich przymusowe ubez- stadko główek dziecłęcych w· kędziorach <o,. nluńską w Rumun,ii i t. d., a w rzeczy. 
pieczenie budynków od ognia, Dziś na Jedwabiu, I wistości służ" celom niemieckim. 

h d · P l k' b' schylonych ciekawie . i rś .J_ k 1 r6 I t ó ... zac o Złe o s l przymus u ezplecze- nabrawszy p e p..uaą 0.0 W on w, Na tę sam" d,roO'ę weszły faszy-
. b d k ' d . ., t .' nad · kołyską ze śpiącem niemowlęciem - kI '--' t k t II "<' n I'na u yn ow O ogma me lS meJe, uderzam. osz .... a a rys a czuym stowskie ·Włochy. 'Viemy, J}OO jakie-

ale w praktyce wszystkie budynki są. - zorzą. hymnem mi uciążliwemi warunkami Włochy 
ubezpieczone. Podobnie powinno być radości!... dały Polsce pożyczkę na uruchomienie 
z ubezpieczeniem na życie. W niektó- A potem monopolu tytonioweflo (chor".g-iew 

h . 't h·d ł t . . t palce m.oJe z p6łtODÓW cieni 1 drień Jestem sam najpiękniejszym kolorem... ~ "'~ ryc pans wac l ea en oSlągmę o. h .:..-I, .&_ włoska na budynkach monopolu na 
W S Z · d h . t k ł wiszących na gałęziach. rozsyvanyc w Jestem najczystsZYJJl z d"".:lękuw .•• 

tanach Je noczonyc Jes o o o polu, I Myślę barwam.ł wypadek wojny). 'Vytargowano do-
100 miljonów polis życiOWYCh, W An- uwiją Jaśniejąo .. melodJę przedświtu., l ginę datkowo pozwolenie na działalność 

. glji samych lUdowych polis życiowych barwiąc ją seledynem l masą perłową... w tęczach, blaskaclL, kolorach .tońcem włoskich zakładów ubezpieczeń Assi-
jest 65 miljon.ów, co oznacza, że An- I rozśpiewanych... curazioni Generali oraz Riunione A-
gUcy ubezpieczają. się nieraz w kilku Ot - - driatica, które oprócz z wlo·ska hrzmią.. 
towarzystwach. W Holandji jest także ~ moje podścielam zorzy, która wschodzi Jest - - - - - - - cych oddziałów, podobnie jak Niemcy, 
więcej polis ŻYCiowych, niż ludności r6żą w plłkowłu ohmur •• , rano. pracują. zapomocą z polska brzmią!-
w państwie, W Szwajcarji na 4 miJjo- cych towarzystw "Polonja" i "Piast". 
I!y mieszkańców jest około 1 miljona Włoskie ubezpieczenia w Polsce mają 
poH~ ŻYCiowych. Nawet taki kraj rol- KUPuJ·c·le losv dostarczyć Mussoliniemu dewil': zagra-
niezy i napewno do przodują.cych w nicznych na potrzeby włoskiego im-
Europie nie zaliczany, jak Bułgarja, perjalizmu. 
ma więcej polis ŻYCiowych, niż Pol- tylko W kolekturach chrześcijańskim Na zaehodnich ziemiach polskich, 
ska. Publiczne zakłady ubezpieczeń d' t kt d' t . 
na życie w Polsce, .ia:Ie Pocztowa Kasa L 6 d Ź, 16 OZ.&r'W'C&. wl 106 trzecie! kla.sy, żąda za niego n'Or- g Zle s TU UTa gospo arcza Jes naJ-
O u , maIn" ce·n" 30 "lotyflh. I w ten ..... po.,6b zy- zdrowsza, rzemiosła i handel w rękach szczędności i Zakład bezpieczen d k" ... '< ~ " .. l k' h b t l d' tł 

0'\0 Swego czasu na lamach "Drę, owni a sku.l·e o"'zu"'t l' ""'eudokolektor, a. traci na- po s JC, Z Y eczne u Z10m uma-na hycie w Poznaniu, maję. około . . ,. 'l'ś ' l t .., ~ .... ,. d ś' kł d 
00 6 l du1:o mle,lilCa pOSWlęCl l my s·prawH~ o e· iwny gracz. ozyc, ze 08ZCZę no CI, s a ane na 

115. O polis .na sumę 15 1
6 mi jonów rji paJistwowej, jej bolączeik, szans gra- To też wobec rujaWiIlienia ,już .kil'kakrot- książeczkę oszczędnościową. lub na 

złotych. Prywatne zakłady mają. 55.000 czy i t. d. Wykazaliśmy m. in .. że szans nie takiĆh kom'binacyj, ka:tdy graja,cy na polisę życiową należy składać tylko 
})Olis. na większe wygrane jest niezwykle malo, loterji J)Qwinien przedew6zys·tklem zaopa- w kraju i w polskim zakładzie, nie 

W Japonji rząd w 1916 roku za- że naj''iięcej zarabia na loterji dyrekcja, trzyó się w los VI' takiei kolekturze, w zagranicą. Ale i to nie wystarcza. O
strzegł sobie dla pocztowej kasy o- ,potem oczywiście kolektorzy, a w kOI1cU której wie, że nie będzie narażony na e· szczędzać na polisę życiową. należy 
szczędności monopol na ludowe ubez- dopiero gracz. Wystarczy nadmienić, 1e w~ntualne straty i przykro.ści i t. p, także w regjonalnym zakładzie. Prę-
pieezenia życiowe poniżej 450 jen (jen na 195.000 losów - wygranych powy:tej t y- Redakcja nasza, chcąc uprzystępnić ca-

149 ) siąca mamy tylko 2.53{i losów, a wygra- łemu spole.czeństwu grają.cemu na loterh dzej czy później ubezpieczony będzie 
= , zł. . nych ponad dwa tysią.ce przypada zaled- zaopatrywanie się w lOBy u kolektorów, zabiegał o pożyczkę. Celowość udzie-

Takich polis jest w Japonji 18 mi- wie 1.326. Jeśli oczekiwalibyśmy wygranej ldórzy zaslugują na wszelkie poparcie, po- lania takiej pożyczki może najlepiej 
Ijonów. Bajkowy rozkwit przemysłu liczącej kilka tysięcy. to musimy wiedzieć stanowila oglosić spis v.:szyst'kich kole,k- ocenić zakład l'egjonalny, grupujący 
japońskiego oparty jest na kapitałach, o tem, że na wspomnianych 19-5.000 losów tur, znajdu.iących się na terenie Lodzi. aby zainiereso'wania regjonalne na polu 
osz.czędzonych w japońskich narodo- wygranych takich wypadnie tylko ... 337. raz. na zawsze przeciąć wszellkie moźli'wo- rozwijania życia gospodarczego. Pe
wy.ch zakładach ubezpieczeń. Pod tym Człowiek dzisiejszy mimo V\'szystko jest ści nadużyć ze strony niesumiennych .,na- wien wielki bank poznański schylił 
względem Japol'iczycy naśladowali optymi.sta,. Ma wrażenie, te tylko on je- ganiaczy", . . się na hrzeg przepaści, skoro zaczą.ł 
zreszt" sW'.Tch amerykańskiCh mi- de·n je.st wybrancem szczęścia, na którego Na terenie Lodzi mamy 100 kolektur, w , .. t 

"<' .1 d · 1" t . l l' ,tem 33 .kole.ktury .nhrzes· Cl'j' al 'l'" kl' e, zas' 67 operowac poza swolm regJonem na e-
t , . t J f' M ,pa· nIe w asme a Wlę >.sza wygrana ... ,,~ s rzow, mają ele n. p. lTmy organ . I t .. "yd'Ow'~kl·ch. renach, nieznanych. kiero.wnikom pod 

t k t k h j g'ra. Biorąc pod mvagę organizaCję o' er]l h '" • 

J}CYVVS ał ws u e ztrę,cznyc operacy państwowej, która pozwala na "ratalną" Kolektury chrześcijańskie: B o.gusla w- względem stosunkow fmansowo-go-
kapitałem ubezpieczeń na życie. grę na loter.ii, ze względu na cztery cia,- ska Stanisława, ul. Pomorska 6; Blaszczyk I s'POd arc zych. 

Jaką rolę odgrywają ubezpieczeu.ia gnienia, fakt ten jest o tyle \vygodny. 1:e JUlja, ul. Brzezińgka 1; Bończyk Bolesław, Niemieckie ubezpieezenia życiowe 
na życie w kapitalizaCji wewnętrznej, 10 zlotych miesięcznie łatwiej jest w dzi- ul. Piotrkowska 117; Bujalski Stanisław, np. lokowały przed wojna swoje kap i
tego dowodem są Niemcy. Bezprzy- siejszych czasach nędzy zaryzykować. ni1: uK Rzgowska 113; Chęci~ki .Stefan Stani- tały głównie w Berlinie na hip'otekach 
kładna inflacja zniszczyła, zdawało gdyby trzeba było dać odrazu 40 zlotych sław, ul. Tar~owa 9, m. 36; Clancl:;tra Wla- miej~kich, a potem w 18 miastach po
się, zdolność oszczędzania narodu nie- za ćwiartkę losu we wsz.ystkich ·ciągnie- d:l:"slaw, ul. P!O~rko'~~ka 91; ~re\VJlDg ~ud- I nad 200.000 ludności każde. Małe mia-
mie~kiego. Z kapitału 6 m:iljardów 'niach. I dlatego ludziska się łudzą. I gra- wlk, ul. Ko,pe<rmka. ~N; Galęsk! Andrz~J, ul. i sta i wieś były pokrzywdzone Ale 

ją... Sanocka 22/84; Jshner Hu~o, ul. PIera c- I ." . " , 
mk. wedle stanu ' z 1913 r. ocaliły niE:- Tein stan rzeczy z dziwnym spry'tem kiego 15; Koloodziej Leon, ul.. ,Główna. 53; l ?en~ralnym dyrekcJom . .ubezplec~en 
mieckie zakłady ubezpieczeń na życie wykorzystują żydowskie kolektury. Mając I{rauze Ale~sllmder, ul. NaplOrl<owsklegO I zyclowych było :vy;god11le]. w stolIcy 
po inflaCji w styczniU 199....4 roku tylko dziesiątki t. zw. subko]ektorów, kt6rzy w 20; Kuligowska Helena, 6-.go Sierpnia 19; l kontrolować kapltał wypozyczany. Ta 
148 miljonów lilko Tymczasem na po- czasie ciągnienia obchodu., biura. urzędy, Kurzweg Teodor, ul. Gł6wna 1; Łuchniak jednostronna polityka pryvvatnych u
czą,tku 1935 roku kapitał niemieckich sklepy i in. zaklady - wtykają każdemu Franciszek, SrebrzyńlS.ka 87, m. 18; Orze- bezpieczeń ŻYCiowych dała powód do 
zakładów ubezpieczeń na życie urósł los, przysięgają.c na wszystko, te właśnie cho:"ic~ !{azim~erz, ul. .Nar.ut~wicz! 29; '1 załovenia w Ni.em·czech i to najpierw 
ponownie do 4 miljardów mk. w pa- ten 1'0 .. jes't szczęśliwy i na niego pa!1nie Pałl~o\,s,l,a Zofla, ul. Danąo",sklegO f, m. , w Prusach 'Vschodnich w 1910 roku 
pierach pupilarnej wartości. Niemie~- glówna wygrana. Dzieją się i i,nne rzeczJT. 86; Pawlak Stefa~, ul. PJOtrko~sk_a 2~3; l"~ pierw8zeO'0 pUblicznego zakładu ubez-

, Gracz k'upujący los do ,pierwszej klasy, Petrykowska Mana, ul. Zachodma 4<>; Ple- . ,"';. , " . 
kie towarzystwa ubezpieczen są naj- ,płaci 10 zlot}Tch j czeka na uśmiech for- karska Stanisława, ul. Kilińskie.go 114.; pleczen na ~YCl~, za k:on',ID .to pr:.-
większym bankierem · Niemiec i pod- tuny, następnie za'kupuje los do di'ugiej Piestrzyńsk.i Karol'. ul. Pomorska 87; Po- I k1~deI?- poszły wne 'pIOWmC.le. Nle
waliną odbudowy. klasy i znów czeka, a nie wygrywają.c i kój Stefan, ul. PiotrkowBka 95; Roootniczy l mlec~oe J?ra",n?-p~lbllCzne .zakładY u-

Hitlerowcy wprowadzili moralny tym razem nic, wobec straty wplaconych Bank Sp6łdzielcz~', ul. Piotrkowstka 2Bl; bezpleczen na ZYCle skupIły pod ko
przymus ubezPieczenia na życie, aJ"gu- już 20 złotych, 'Po.stanawia grać dalej. 0- Spółdzielnia .,Zesllól Pracy", ul. Piotrkow- niec roku lD33 około 1.050.000 polis na 
mentują;c, jak nastę'puje: l<azruje 6I~ jednak, ze 6w "uprzejmy" Bub- ska 108; Sto,kows~i Józef. ul. Al. Ko,ściu- 1 miljard i 788 miJjonów mk. Zbiór 

Państwo narodowo-socjalistyczne 'kolektor POP'l"ostu "wsią'kl" gdzieś i więcej sziki 31; Suchow~cz A!lJna~ ul. Nowo-Z::,- składek w 1933 r. wynosił 71 i pół mi-
(lało NiemcO'Wi lepsze warunki życia się nie pokazał. Gracz bogatszy w do- rzewska 31; S'znaJder Marja, ul. AndrzeJa !jona mk 
i okroiło liczbę wypadków losowych, świadczenie, albo postainawia nie grać 1T4h;eSrnZYRll~Uadb)ellf.WKOlapdeYrSn11.akwa'5u7:,· TPorrZneoj~Zad F~e-; . UbezPi~.c.z.enie na życie .w. Polsce' 

wi~,cej, albo angażuje się 'Il dl'ug-iego sub- " ~ l . 
wl':macniając zdrowie przez sporty o- kolektora i znowu ... wpada. Subkvlif'ktot' lena. ul. Żeromskiego 74; Ty.cman Marjan, Jest w J?'O'Wl,la {ach. Ale rozwo] tego. u-
raz ukracają.c chOlToby przez rozpo- 'tymczasem mając jut zainikasowane dwa- ul. Na'piórkowekiego 65; Wia,zowska Jad- rządzema gospodarczego zagramcą. 
wszechnianie znajomOŚCi higjeny. dzieścia złDtych . za pierwsze dwie klasy, wi,ga, ul. Pomorska 73; Wolski Józef, ul. poucza, że jest to najlepszy sposób 

Zato żąda państwo nrurodowo-so- może z łatwością sprzedać lOB do dal- Pio·trk6wska S; Związek Harcerstwa Pol- dla pobudzenia przedsięhiorczo~i go-
cjalistyczn~, aby każdy Niemiec TOZ- szych klas, oczywiŚCie z wię.k8zym zy- skiego, ul. Pierackiego 9. ,spodarczej każdego kraju. 
})OICzął oszczędzanie na polisę życiową skiem, gdy t sprzedając drugiemu gorsezo- Jutro podamy kolektury żydowskle. Sk<Yrośmy poznali, że ubezpieeze-
i to stosunkowo nisk~ ~by nie prz~ ~!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ nia z~~ic,: w AngljL Niemczech i 
rywać ubezpiec.zenia w okresie kryzy- we Włosz~ch służą. jako główne ir6dło 
su konjunkturalnego. Ka,żdy Niemiec - pomaga tyłoko w tym wypadku, gdy łyby krajowym za.kładom reasekuro- do kapitalizacji wewnętrznej i pod
ma obowiązek racjonalnego admini- s,amopomoc nie wysta.cza. Samopo- wać się w zag'rani·cznym pallstwowym niesienia wytwórczości gospodal'czej, 
strowania majątkiem, ma więc obo- moc obejmuje także obowiązek wyzy- zakładzie. Pozornie wi~c w Niemczech to niesposób na zdrowy rozum przy
wią.zek odwrócenia cd rodziny szkód skania urządzeń, mających na celu pozostało wszystko po staremu. 'V ne- puścić, aby oddziały r.agranicznych 
pienię:ino-gospodarcl':ych, powstajQ.- ~apobjeganie finansowo-gospodarcze czywistości jednak "prywatne" nie>- towarzystw ubezpieczeniowych, prac u
eych na skutek śmierci w rodzinie. skutkom wypadków 10sowY<:h, mieckie zakła.dy ubezpieezeIl są. jące w Polsce pod własną cudzo.ziem
Każdy Niemiec nastawiony jest na W Niemczech po przewrocie hi tle- "zglajchszaltowane", pracują na. jedn~ ską. firmą lub pod po'nywką wyku
samopomoc i nie jest uprawniony do rowskim podnosiłY się głosy, aby pry- komendę dla. niemieckiej gospodarki pionej, z polska brzmiącej firmy, za
czerpania wyżywienia. i zaopatl'zenia wa.tne koncerny Ubezpieczeń na ~yeie narodowej, tnierzały popierać rozwój polskiego 
kosztem społeczeństwa. Społeczeństwo upaństwowić. Odstąpiono jednak od Kiedy intereSlY niemiecki~h ubez- rzemiosła, przemysłu i handlu, a nie 
pomaga tylko tetnu, kto interesy tegoż tego progra.mu, zwaźywszy, że z tytułu pieczeń były w Polsce zagrołolle 'W słuzyły jako ruroci~g, pompujący 0-
społeczeńswa pomnaża własnym wy- reasekuracji ' wpływa oKolo 200 miljo-- ' I związku ze sP'Tawą EinhornA w 1934 szczędności polskie do zbiorników za
siłkiem twórczym i wolą twórczą. nów mk, rocznie z zlligranicy do Nie- r. w Warszawskiem Towarzystwie U- grani'c~nych na. cele obcego pallsLwa 
... Naród - argumentuj.!) hitlerowoy miec, Rzę.dy ~aniezn~ nie pozwoli- bezpieezeń, dygnitarze niem.ieekidt. ł;~ 
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Kalendarz slowłaBski 
Środa: Drogomyśla 
Czwartek: Dłu~08ła\Va 

Słońca: \ schód 3,29 
zachód 20.17 

Dlugość dnia 16 g. 48 min. 
Kdężyca: wschód 1,37 zachód 18,45 

Faza: 2 dzień przed nowiem. 

Id~ redak[D i admioi!traiii I tom 
telefoD redakcji l admiaiatracji n3-5ł 

Piotrkowska 91 
Godzi., pnyJęć 111& ittter .... t6w 

od 10·-12 

NOCNE DY2URY APTEK 
NQcy dzi"iejszej dyżurują apteki: Ka

hane (2yd) Limanowskiego 81l. Trawkaw
ska. Brzezińska 56, Koprowskie50, Nowo
miejB-ka 15, Rozenblum. (2y-d) Śród miej
fika 21, BartolSzewski, Piotrko.vska 95, 
CZYl1t;;ki, Rokicińska 53, Skwarczyński, 
Kątna 54, Siniecka. Rzgowska 59. 

Pogotowie mieJskie: teL 102-90. 
Pogotowie P. C. K.: tt>1. l02-iO. 
PrzedwiośnIe - "Szalony porucznik". 
Pogotowie ubezpieczalni: tel. WS·lO. 
Straż: tel. 8. 

TEATRY ŁÓDZKIE 
Teatr Letni (piotrkowska 9-i) - "Całus 

1 nic więce j " . 

Teatr Letni (park StasZI.ca) - "Sł'011 w 
skladzie po·rcelany". 

KINA ŁÓDZKIE 
Bajka - "Zamach w kasynif::". 
Adria-Metro - "Dom nr. 56" . 
CapUol - "Królewsika faworyta". 
Corso - "Grzesznik" i "Kopciuszek". 
Palace - •. Grunt to forsa i kobiety". 
Rialto - .. Amfitrjon". 
Mimoza - "Melodje wielkiego miasta". 
Oświatowy - "Moskiewskie noce". 
Ikar - "JaśI:ie pan szofer". 
Miraż - "Ostatni posterunek". 
Stylowy - "Człowiek o stu maskach." 

l 
NOTU.JEMY 

"Dzień Morza". Tradycyjny już "Dzień 
Morza" obchodzić bedziemy IV tym roku w 
dniach od 27. do 29. b. m. Początek uro
czystości oznajmią w dniu 27, o godz. 19 
sygnały, które rozlegną się w calej Pol
sce. Jednym z głównych punktów pro
gramu będzie spływ kajaków i łodzi do 
morza, w których udział wezmą nietylko 
klubowcy, ale i sportowcy niezrzeszeni. 
Kajaki i łodzie rozpoczynają spływ w 
dniu 28 czerwca. 

Wyjaśnienie. P. Sta:nist-aw Gwoźdź prosi 
;nas o sprolStowanie wzwianiki doty"czącej 
lzabqj.;tw-,ą. jego syrna Ś . . p. M:ie::,zYlSława 
Gw-oŹldzia w Rud~ie-Pabjanic'kiej dnia 10 
/Czerwca 193tl r. KrY'tycZ'nego dnia Ś. p. l\Iie
cZylS.ła w Gwoźdź rą.?:em z małoletnim .;wym 
.brU'tem j szwagrem poszli z węd.karmi na 
trj'lby do Bta'wu w Rudz.ie-Pabjanid~iej . Po
nieważ było jeszcze ciemno, czekali przy 
'Plocie aż się rozwidni. Zabpjstw() ś. p. 
C\\'oŹldzia zostało doka.nane przez pomyltkę. 
.PrzeciW.!{(} wi'nnym załJój5twa wniesiono 
skargę do prokuratora S!1du Okręgowego 
.w Łodzi. 

SYTUAC.JA STRA.JKOWA 
Koniec strajku u Vevera. 'Wczoraj na 

odbytej konferencji w inspektoracie pracy 
uzyskano porozumienie i zakOlIczony zo
stał strajk okupacyjny 150 robotników w 
przędzalni firmy Vever i Reul przy ulicy 
Kopernika 38. Robotnicy uzyskali pewną 
podwy~l{Q płac. Podjęta została praca. 

U Frledlaendera. 'Vybuchł strajk 1)

kupacy]ny w wykoflczalni Fricdlaendera 
przy ul. Limanowskiego 111 na tle zamie
rzonej redukcji robotników bez uprzect· 
niego wypowiedzenia. Inspektor pral'y 
wyznaczył na 17 bm. konferencję. 

W gazowni. Zażegnany został ostatecz
nie strajk w gazowni mie.isldej. Na odby
t ej wczoraj w zarządzi t> miejskim konfe
rencji ustalono warunki urloPOWI' dla l'O 
botników i wyłoniono komisjp" ldóra 'Tni 
mie się lnvestją zaliezl'nia okresu pr9.cy 
dziennej do całości 'Jracy. 

Wierzbowianka i Eitingon. '" fnbr.I'ce 
firmy 'Vil'j'zbowianl,a przy ul. 'Vil'rzb0-
wej 18 ollbyly się wczoraj l'olwwania, IN'z 
bez wyniku. Strajk okupacyjny 2(1) ,'0-
botników trwa. 

'V faln'yre Rilingona. ul. Radwailska 
nr. 30 i Dowborczyków 30, mimo rokowaii 
nie osiqgn i ę to porozumienia i strajk oku
pa cyjny 700 robotników trwa dalej. 

Umowy zbiorowe. Dziś. 17 b. m. IV in
sp ektoracie pracy zwołana została konfe
r encja, w sprawie zawarcia umowy zbiQro
wej między pracownikami malarskimi l 
<:echem mistrzów malarskich. Chodzi o za
:kłady mal'al'zy pokojowych, oraz szyldo
wvch. Pracownicy wysuwają żąda:1ia, na 
k tóre na ra zie mist rzowie niegodzą się. iet
nieje jednak nadzieja, że porozumienie w 
tO'ku l'O'kowań zootanie (lSia,gnięte. 

• • * 

Numer H:J - ORĘDOW!\IR, czwartek, dnia 18 czerwea. 19M - Strona 1 

Nagrodzeni wystawcy 
któł"'~11 uezestł'łic~yli w R.~e'mieślni·c#ych Tal'gach lód,~kich 
Medale złote otrzvmali: Izba Rzemieśl· klad 6tolarski, Rygiel' Henryk. introliga

nicza w Łodzi; Dresler Reinhad, fabryka tornia Brow.skicgo; Andrzej Lewandowski, 
pasów i wyrobów skórzanych dla celów wyt",ómia obuwia; Konstanty Płonka, 
teChnicznych; Pocztowa K'asa 06zczędno- wytwórnia obuwia; Stefan P.1onka, wy
ści w Ło-dzi; Spólka Akcyjna "Perun" w twórnia obuwia; Fabryka szczotek, A. 
Warszawie; Huta "Po·kój". Śląskie Zakla- Szyci Glazer Szczepan. pracownia malar
dy Górniczo-Techniczne; Wspólnota Inte- skaj Gostomski, fabry 'ka cU'krów i czeko
resów, Katowicka Spólka Akcyjna dla lady; Piotr Szumow. fotQ.graf; Zaklady 
Górnictwa i Hutnictwa; Tow. Komandyto- mechaniczne M. Faustyn z Piotrkowa; 
we "Haebłer" Grodzisk Mazowiecki; Biel- Witke K. O., zaklad miedziany; Wy twór-
6ka Fabryka Sukna Karol JankowlSkl; Fir- nia dźwigów. Waclaw Kapczyński; Ry
ma "Elektromlyn" wł. Zygmunt Frytz w szard TerBzman, zakhid tapiC J1'ski, Ale
Łodzi; Fabryka Mebli Biurowych J. Mar- ksander Woefle, wytwórnia sztucznych 
gowicz w Pabjanicach; Fabryka Listew na kwiatów; Zakład grawerski, Feliks Szcze
ramy i do tapet Hawecki i Mikucki; Wy- paÓBki; Ewald Keni'g, klatki artystyczne; 
twórnia mebli Stanisława Leśniewskiego Tłocznia metalowa. Waclaw TeleżyilSki; 
w Łodzi; Zakład tapicerski Szczepana Bracia Kardynas, zakład śluearski; Fabry
Sztencla w Łodzi; Wytwórnia Mebli Trzci- ka wyrobów metalowych Adam Haubert; 
nowych Stanisława :--l'owaka w Łodzi; Pol- Zakład mechaniczny "Tartownia" ; Fabr. 
skie Tow. Handlu Skórami w Łodzi; Gar- maszyn pończoszniczych "Maxim" \\'1. Sze
barnia Jujlusza Sowadskiego w Kaliszu; lerr; Zakład fryzjerski Bitnerra; Sekcja 
Pracownia szyldów i reklam ' Jana Janow- sportowa •. Resursa"; Fabryka żaluzyj 
skiego w Łodzi; Firma "ylailSon Wigro" w drewnianych Aleksander Kimpfel; Jakób 
Łodzi; Pierwsza Krajowa Fabryka Czółe- Biały, fabryka kafli. 
nek tkackich Juljusza Ulrycha w Łodzi; 
Zaklad krawiecki Krystjana Wutkego w 
Łodzi; Fabryka mebli szpitalnych Jułju
sza Brauna w Łodzi; Przedsiębiorstwo Bu
d()wlane F. W. Brojera w Łodzi; Kom. Ka
sa OlSzczędn. w Łodzi; Firma "Elektra
drom"; l\Iechaniczna Piekarnia Walentego 
Kopczyńskiego w Łodzi; Gazownia MieJ
ska w Łodzi; "lin. Spraw. Poczt, Tel. i Te
legraf; Cukiernie Józefa Piątkowskiego w 
Łodzi; Łódzka Fabryka Luster Juljusza 
WermiI'l.skiego; Browal' Gu.;!.awa Keili
cha; Zakład kotlarlSki Zy~munta Raabc, 
Zakłady Akumula torowe "Tudor", zakład 
meblowy Robert Szulc, fabryka kapeluszy 
Karol Goeppert, zakład ślu.,arski J. Gaje
wicz; Austadt i zakład małarski (szyłdy) 
Janicki. 

Medale srebrne otrzymali: Władysła w 
Ditrych, fabryka pasów; Eckert, zaklad 
blacharISki ; J ani cki Józef. fabryka pasów, 
,.GoBpodal·z" fabryka papy; Konstanty 
Skórczyński. fabryka okuć budowlanych, 
zakłady kauczukowe "Piastów" ; Zygmunt I
I{allński. zakład tapicerski; Fabryka ram 
"RoI", wytwómia mebli Karol Wutke, za· 

Równie~ elektromonterzy wznowili ro
kowania z pracotlawcami o umowę zbioro
wą. \Vyznaczona zostala konferencja na 18 
b. m. Poprzedni·o już odbyły cSi~ dwie po
dobne konferencje w in.;;pektoracie pracy, 
a niezależnie od tego prowadzono rokowa
nia bezpośrednie, na których cześciowo 
porozumienie osiągnięto. Elektromonterzy 
,,:ysuwają żądania, aby utitanowiono spe
cjalną komi.,>;ę, IV .,kład której wejdą 
przedstawiciele 'Związku za \\'odowego i 
zrzeszenia zakładów elektrotechnicznych. 
Komisja ta czuwałaby nad tern, by do 
pracy an,S\'ażowano wykwalifIkowanych i 
uprawnionych do wykonywania zawodu 
monterów, a nie przygodnych dyletantów, 
których zatrudnia się , gdyż pracują taniej. 

Metal,owcy również wznowili rokowa
nia o umowę zbiorową. Poprzednie konfe
rencje nie dały wyniku i w dalszym ciągu 
w przemyśle metalowym trwa dtan bez
umowny a płace stosowane są wedlu/{ u
znania fabrykantów. Ponowną konferencję 
w sprawie zawarcia umowy wyznaczono 
na 18 b. m. w InlSpektoracie Pracy. (k) 

Bronzowe otrzymali: Biuro or~anizacyj
no-handlowe związku Izb Rzemieślniczy.ch, 
Stefan S~·,s.ka, artykuły marmurowe, wy
hrornia Ram LeopolQ. Nylkiel. Tow. Wy
cho'wa.\vczo-Oświatol\ve "PrzY6<Z.lość", firma 
Ł Łuczak, wy.twórnia mebli, fabry 'ka me
bli Reit JUljusz, introligatornia Wawrzyń
ca Su wały, zakład zdUllsJd Beniamin Gne
zel, wytwórnia instrumentów muzyczn)"ch 
Stanis,taw Łabu·za, fabryka pomp, Adolf 
Preiss, "Krawa.t Pol8ki" w Łodzi, chrze
ści.lańsk~ S,pólka Krawiecka w Brzezinach 
Artystyczna Praco'''''nia Sp&lldzie'lni Absol
wentelk Szlkót w Łodzi, fa,bry'ka maszyn 
trykotarzolV)'ch Linke, Ant~ni Sikorski 
zaklad śluBsraki mechaniczny, zakład ślu
sareki :{onsta1nty Klomba, "Zgoda' zakład 
bJachafSlki, wyLwillmia rO:IY .. eró\v Leopo11 
Taler, S. S. Urszulanki IV Sieradzu, wy
twórnia maszv.n rzeźni 'czych Fra·nciszek 
"'agoner, \VY'Dwórnia perf1J.m "LecI," i fa
bryka maszy,n Drzewińt>ki K. 

Poza tem dyplomami uznania zoetalo 
r.agrodzonych 3() firm twk z Łodzi jak i 
prowilncji. 

KRONIKA WYPADKóW 
Zatonięcia. W stawie majątku Sar

nów pod Łodzią w czasie kąpieli utonął 
28-letnl Fryderyk Reipert i po godzinie 
wydobyto zwłoki. ,- Podobny wypadek 
wydarzył się IV Glu zezynie pod l"odzią, 
gdzie w czasie ka,pieli utonął w stawie ba
wiący na letnisku Łodzianin. 23-letni Ste
fan Kujawski. Zwłoki wydobyto po dluż
szych poszuJdwaniach. 'V obu wypad
kach powodem utonięcia była nieumiejęt-
ność pływania.. . 

Niebezpieczny zaw6d. Na pociąg towa
rowy zdążający do Łodzi w pob1iźu wsi 
Kłociny wskoczyło kilku osobników, któ
rzy zamierza!.i okraść wagon załadowany 
towarem. Strażnicy 'kolejowi -dali kilka 
strzałów na postrach, a naBtępnie poczęli 
ostrzeliwAć rabusiów, przyczem jeden z 
nich, którym później okazał się 28-letni 
Wladysław Kubicki, bez stałego miejsca 
zamieszkania trafiony w prawy bok spadł 
na .to~ i najechany przez pociąg, doznał 
O~cl~cla obu nóg. Rannego IV agonji prze-
wieziono do szpitala. (k) 

ItRONIKA POLICY.JNA 

Los Jerzvkiewlczn - Szcześcia użycza 
Kolekt Lot. Państw. wPoznanln, Poe"towa 30 

IŚciół, szkól,ki drzew o'lVo~wych i szkołę 
rolnicza" oraz b~dą mogli olbelrzeć barwne 
stroje lu,dowe kobiet, noszone do ch\vili 
-obecnej. Wyjazd z Łodzi z Placu Reymo'll
ta w niedzie;Ję o godz. 7,30 rano tram'Wa
je<m do Tuszy.na skąd koiJmi do Czarnoc:
·na (li klm). powrót w wie,czoJ."Il}"ch go
<hinach tegot ~dnia. Koszt wyciec:zki dla. 
.czlonków 3 zł, dla gości 3 zl 23 gr. Za!pisy 
IV bi urze T -wa (Al. l{ościusz·ki 17 O'f! cym!. 
II piętro) we wtorek b. m. IV godz. 18-20. 
Ho,ś_ć miejBce ogranicwna. 

W d'nLu 19 bm. w pifłitek w świetlicy 
T-I\'a o godz. 20 p. JeI:,zy Kamińslki wice
!prezes oddziału złoży:!: epl'wlVozdanie z do~ 
.rocznego zjazdu del~,~a{ów P. T. re w Oj
-cowie, z uroczy",tości 30-lecia ,istnienia 
Tow. i ze .zjazdu kół młodzieotowych sz·kol
Inych P. T. K. ?I dn. 21 - ~ maja b. r. 
,Biuro T-wa jes,t czynne, 2 razy w tygodniu 
·t j. we wtorki i piątki w g.Q.-d'Z. 18--20-ej 
fIldziela informacji .o. Z'Iliżkach .kolejowych. 
obozach wV'cieczJ.wwych, przyjmu.je za\pisy 
Iklłndyda<tów na człOilków oraz z,gloszenia 
Illa wycie,czki. 

Z Stow. Chrz. Kupców. W myśl uchwały 
,zarza"du z dnia 6 bm .. od'bę-dzie się w d'niu 
2AJ bm. (sobota) w lokalu Stow. przy ul. 
Piotrkowskiej 183, o godz. ro, w drugim 
terminie o godz. 20 min. 30 nadzwyczajne 
walne zebranie celem zmiany i za'twier
dze.nia nowego stat,uotu. 

MÓWIĄ,2E ... 
Dzień święty święcić. W dniu świ~ta. 

Bożego Ciała, to jest 11 b. m. zaobser\\'O
wano na odcinku szosy Łódź-Tuszyn pra
ce, prowadzone w pełnem tempie. Robo't
nicy pomimo wielkiego ś\\'ięta i pomimo 
dość ulewnego de.sz·czu zajęci byH pracą. 
przy tłuczeniu 'kamieni i zwożeniu piasku 
na nowobudującej się Bzo6'ie Rzgów-Piotr
ków. Na zwrócona, im uwagę -dlaczego pra
cują w święto. rObotnicy oświadczyli, że 
zmuszono ich do tego i gdyby odmówili, 
firma prowadząca roboty zwolniłaby ich 
natychmiast z pracy. Dla informacji po
daj emy, że roboty drogowe na tym odcin
ku prowadzi firma Rud zki z Warszaw)'. 
Podobno fi rma motywuj e to przyśpiesze
nie robót z pogwalceniem świąt t em. że 
zależy jej na jak nnjszybdzem ukończeniu 
drogi IV związku z wyjazdami mieszkań
ców miaBta 11 a. letniISka . Windomo, kto w 
lwiej cz~ści korzysta w tycli czasach z let
nisk i jak są zażydzone miejscowości let
n isko.we w okolicach TUlS zyna. Więc dla
te~o, aż<,by 2rd mógl swobodnie przewo
zi ć swoje bely na letn Isko, robotn ik Po
lak \\' tak uroczystym dniu święta Bo~ego 
Ciala zamia t pomodlić się w kościele, 
zmuszony jcst ci~żko pracować wbrew 
przekonaniom r eligijnym. 

W Polsce jeszczt> dotąd religją panują
cą jt>lSt religja katolicka i obowiązują pra
wa przestrzegania jej przepisów. Nie wąt
pimy, że s·pra\\ ą tą zajmie ęię duchowień
stwo i czynniki miarodaj'ne. 

SPDRT 
Mistrz Łodzi na mistrzostwach PolskL 

Ze.:;złoroczny m istrz P olski IV hazenie I. K. 
P. zdobył już po ni edzielnych meczach de
finitywnie m:lStl'zostwo Łodzi w hazenie 
uzyskując na 12 meczów 2} p'kt. mo,żli lVych 
i rekol'Clolvy stosunek bramek 116:10. \V CZY WIECIE, 2E ••• 

Sukcesy Zw. Zaw. "Praca Polska". Do
nosiliśmy swego czasu o strajku okupa
cyjnym. jaki wybuchł w firmie "Scott i 
Bowne" przemysł chemiczny (Andrzeja 63). 
Zatarg powstał na tle n iekich płac i zlych 
warunków zdrowotnych pracy. W spra
wie stra}kujących robotników interwenjo
wał Zw. ZalV. "Praca Polska", Qdnosząc 
wspaniały sukces w postaci podwyżki za
robków robotniczych od 53 proc. do 6i 
proc. Ponie\\ aż robotnicy pracują w wa
runkach s7.kodliwych dla zdrowia, otrzy
mywać bę<la, pół litra mleka dziennie, po
nadto do fabryki został sprowadzony 
sprzęt ochronny IV postaci masek, ubrań 
roboczych. trepów i t. p. Firma zgodziła 
się jeszcze na 13 stominutową, przerwę ko
nieczną dla robotników w celu spożycia 
posilku, wliczając to w czas trwania pra
cy. 

Nlepo:!:ądany doradca. l Ta ul'. Zgier- meczach o m istrzostwo klasy A wzięło u
skiej poraniony został 23-letni Roman Ka- dział ogółem 17 h a zenistek I. K. P. Tytułu 
łużka, zamieszkały przy ul. Stefana 14. mistrza b~clzie bronić I. K. P. na mistrzo
Kałużka pomagał woźnicy Antoniemu Ku- stwach Pol 'ki, które odbędą, się w dniach 
jawie przy podnoszeniu ' woza, który ru- 27, 28 i 29 bm. w Białymstoku. W dniu 
nął wskutek pęknięcia koła. Poniewat \\ czol:aJszym kierownictwo sekcji zgłosiłO' 
zgodnie z radą Kalużki nie zdjęto ładunku clo. mistrzostw Polski nalSt~pujący skład 
przy pcx:l.n0t5zeni.u, załamał siE! drąg i oka- 1l111Strza Łor~zi: Ozclabianka, Szalcówna, 
leczy.ł stopę KUJawie, który rozgniewany N,aw.rocka, h.acperska, FilipiakólVna, Stę
na nl~fortunnt>~o do~adcę, schwycil za or-I PLCilIó.wna" Głażew:,ka, Janicka, Gru
czyk l zaclał ,kll1,a CIOSÓW Kałuzce. powo- szczyn.ska l Stęporkowna. Prócz 1. K. P 
dując uszkodzenie czaszki. Rannego w wyjedzie na miatrzostwa Polski w hazenie 
sta-nie ciężkim przewieziono dO' szpitala. do BialoBtoku H. K. S. lub Wima. 
Ene~gic~nego. \~·oźnicę. pociągnięto do od- Kryzys la. O. ~. L. A. Zarząd Łódzkiego 

Równiei w fabryce Millego (przędzal
nia Leszno 3) na skutek interwencji Zw. 
Za w. "Praca Polska" zarząd fabryki, chcą
cy zJ'edukować jedną zmianę robotników, 
Z1'ezygnowal z redukCji stosując po-dzial 
pra.cy. Ponadto firma za~\\'arantowała w y
płacrnie robotnikom urlopów z pelnych 
tygodni. 

KRONIKA SĄDOWA 
Na p6łtora roku więzienia. Wczoraj 

7.[lkOlic7.~' la gip, oRtl1.tpczłlie rozprawa o 
nacluzyrla kol!'jo\\'c na stacji w Głownie, 
stanowil\ra jcul'n z fl'agmenlów wielkich 
na~lu;i;yć kOlrjowyCh, jakie ujawniono w 
zWlą.zku z afl'J'ą byłego naczelnika węzła 
lCColc]o\Vego łódzkiego, inż. Eugcnjusza Dą
browskiego. Odpowindał były zawiadow
ca stacji w Głownie Stanisław Kozłowski, 
który prowadząc prywatne roboty budo
wy bocznic dla firm Norblin, Buch i Wer
ner oraz hr. RzeWUSkiego, brał szyny ze 
składów kOlejowych, zatrudniał robotni
ków oplacanych przez kolej itd. W wyni
ku rozprawy sąd ogłosił wyrok, na mocy 
którego 47-letni Stanisław Kozłowski ska
zany został na półtora roku więzienia. 

powledzlulno"cl karnej. (k) Okręgowego ZWIązku LekkoatletycznegO' 
pl'zechodzi obecnie krrzys. W dniu wczo
rajs~y~ o~uścił na stale Łódź \v z·\\ iązku 
z zaJęC I amI zawodo"'emi wiceprezes zwią
zku i .z~slużony wielce dla lekkiej atletyki 
łódzkIeJ p'. ztark , tak, że okazało sie, że 
\": zal'ząrlzle L. O. Z. L. A. jest brak obec
nie ludzi do pracy. Chcąc zaradzić zł emu 
']Jrezt'6 Ł. O. Z. L. A. p. Korclacsz zwrócił Eię 
do Okręgowego Urzędu W. F. i P. W. o po
moc. OkI'. Ul'Ząd wyznaczY l na dzień dzi
si.ejlSzy \\'spólnq k o nferencję, delegUjąc na. 
mą ze s\\'eJ strony prof. GÓrczykowlSkiego. 

KRONIKA GOSPODARCZA 
Sezonowe ożywienie rynkn maaufak

tury bawełnianej. Na rynku manufaktury 
bawełnianej oetatni tydzień .przyniósł 
znaczne ożywienie. Chodzi IV 'Pierwszym 
rzędzie o materjały letnie, 'które poszuki
,'.:ane były w detalu i cieszyły się zbytem. 
);a ożywienie wplywa również niepewność 
r3ytuacji, w związku ze spekUlacją przy 
imporcie SUI'owca (bawełny). W związku 
z popytem na lelnie matel' jaly w dl'talu, 
na <lprói.nianie sklaclów detalicznych, rów
nież w JlUl'cie nolo ..... ana je.st wydatna po
pl'uwa. W tej dz·jedzini e handlu mamy już 
sezon Zimowy, nar6wni z prodUkCja, prze
myslu. Zamówienia są wydain ie zwiP,kszo
ne i w porównaniu z rokiem ubiegłym (se
zon Zimowy), zapotrzebowanie naogól jest 
o 13-20 proc. wyżBze. Ceny narazie nie zo
stały zwiększone, jednak i tu również li-
czy się na pewną spekulaCję tendencja 
jest ju~ obecnie mocna. (k) 

z :tYCIA ORGANIZACY.J 
Z POlskiego Tow. Turystxczno-KraJo

znawczego. W niedzielę, 21 bm. odbędz:e 
alę wyciecZlka na wzorowo-zol1ganizowaną 
f(;l"mę rolrnicz8; we wsi Czarnocinic. Ucze
~nicy wycieczki zwiedzą potem wieś, ko-

Mi~t~~t~a pływackie w LodzL W cią
gu naJbllzBZCI soboty i nierlz ieli odbedą się 
na plywallli Ł. K .S. pl'Zy Al. Unji mistrzo
stwa plY\\llckie okl'ęgn łódzkieogo dla za
wodników ·kla,,, r. II i III oraz dla zawodni
czek kla" rr i III. Klasa I liczy obecnie na 
teren ie Łodzi pi~ciu za.wodników tak że 
I".alk~ w t~j klalSie zapowiada sie' sp edjal
I1le c~ekawle. D?trchpas zglosiło się jut 
clo mlstrzos! \v bhsko ;)0 zawodników. Pro
gram zawodów przewiduje prócz wyści
gów trzema stylami, sztafety dla pań i pa
nów Qra·z skoki z wieży i trampoliny. W 
sobotę zawody rozpoczna, się o godz. 16, 
zaś w niedzielę również o gojz. 16. W 
związlm z mającym naBtąpić przyjazdem 
pływaków amerykal1.skich do PolISki. za
rzą~ L. O. Z. P. zwrócił się do Polskiego 
ZWIązku PływaCkiego z propozycja, Bpro-< 
wadzenia ich równiet i do Łodzi. 
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ZARZ4DZAJ4CY 
,pe1lBjonatu - hotelu - restauracji - kawiarni = ba.ru., 
młody, energiczny, absolwent Szkoly Hotelarskiej, wla
daj~y obcemi językami, posiadający llierWlS'lOTZ~ne 
referencje oraz praktykę w po\yaźnych przedsiębior
stwach, poszukuje odpowiedniego zajęcia Ba s_on lebał. 
Na tyczenie zloży kaucję. Oferty Kurjer Poznaru;ki 

z~ 137267. 

ng 12 ;)88.'9 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 gr06zy. katde 
dalsze słowo 10 gr06zy. :, liczb al jedno słowo, 
l. W. z. a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło-
szwie nie m4}}.e przekraczać 100 słów, w tem 

5 nagłówkowych. 

I[z.. SPRZEDA1:E _~ 
Dcm Gdynia - Piekarnię 

rorlzaj willi. 07Io,lpill. doch6rl _ zillechaI!izo'.van~ spr~edam 00 ()()O 
2400. c€'na 20 ~OO. ,,'platy 14 tlOO'-1 wydzlerzawle 60.0 .mles .. , peł.nr ill 
t>zYlllala, 'Yielkic Uarbary 11 _ h.lcgu .. zaraz obl~cla. V\ łaśclclel. 
m. 4. zr1 37211 G..Llyrua 7. n 12 094 

Willa 
czteroulJikal:yjna. l11ot"ga ogrodu 
OWOCOWPIW ,-cna [; .200. Zglosz!'nia 
Kiosk pllszcz)'k.J"·ko. stada Pll' 
szczykówko, lIliea J.JeŚna. 

z<l ~!i !lol 

Dom 

Sprzedam 
,klt>p ~poż,YWCzy. - Wiadomość 
Lódź·Chojny. 'T'rehacka 59. 
______ n 12 G2t 

Realność 

ORĘDOWNIK, czwart~K, ania 18 czerwca "1936 ., ;: ~. 

ZAKŁAD KRAWIECKI 

J. NOWAKA 
w Łodzi, PłotrkoW8k. 257 
lewa oficyna, pierwsze piętro 

wykonuje wszelkie 
roboty krawieckie 

męskie i damskie z własnych 
i powierzonycb materjałów 

Ceny nader przystępne. 
1\ 1'1814 

wybitny fachowiec, specjalista 
pracujący w niemieckim 
przemyśle włókienniczym, 
f a r b i. rll i, wykończalni 
(spannprasa) 

poszukuje 
odpowiednej posady 

w Polsce. 
Łaskawe zgłoszenia "Orę

downik" zg 353 

Lecznica 
dla zwierząt 
MAG. WET. 

H. Warrikoffa 
ŁÓDŹ 

ul. Koperalka 21 
T .. I.172.07 

-c;:,=::I.-';~, Oddzi aly: we
wnętrzny i chirurg. Szczepie
nia psów przeciw nosaciźnie. 
S t r z y ż e n i e psów I koni 
kąpiele dla psów. Kucie koni 
nitowanie kopyt. Przyjęcia 
w przychodni od A·t i od 3·7 

n 11804 

R. Barcikowski S. A. Poznań 
ng 1213217 

• , 
Skład Fabryczny BR. lASlnSHI 

E.ódź. ul. 11 Listopada 5 
poleca: wełny, jedwabie. białe płótna. lniane płótna, firanki, pończocby, 

r~kawłczki, skarpetki, skład zaopatrzony w najnowsze modlle materjały. 

OBSŁUGA SOLIDNA. ng 7 OBSŁUGA SOLIDNA. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
ZIlH ol'riT na.przykład; z 118 924, n 2145. d 1 'l'9O 

1 t. d.. "" 1 8!()wo. 
~e ogłouen1a w dni ,pOWISZednie przyj:mu1. 

OgłOll!zenia wśród drobnych: t-łamowy mlllmltr 3G groszy. 6i~ ck godz. 10,30, " Mboty i dni pr,'/:e<I!frW'i~ 
teczne pn;yjmuje .się do godz. 10,15. 

-

Tyczki pomiarowe 
maiowane i kute. solidnie wyra· 
bia i na każde żądanie wysyła za 
pobraniem P0cztowem po cenie 
2,40 za sztuke • bezrobotny naro· 
dowiec. Piotr Pelc. skrytka pocz· 
towa 99. Przemyśl. zd 56 800 

Gospodarstwo OBRĄCZKI ŚLUBNE i wszelką biżuterię 

30 m6rg sprzedam, wplata po
dlug ugody. wprost od wlaści· 
ciela. Glinko. Roczta Biedru6ko. 
pow. Poznań, ::Szalata. 

zd 55976 

Dom Gospodarstwo 
rze~nic.two, ogrM. zie!llia .. z.a\lU: 22.morgov.·e. ziemia buraczana. 
do",allla hez dlug-tJ. wles kO~(,lel inwentarze. CcrE'lkwica nowa, 
na, ",przed~l!I. Cena 6_ O()(). 9(e1' ;;pr7.eda natychmia,o;t Jan Paro. 
ty OredoV\mk. Po?;nan 1Jd ;)69/1 wicz. Jaraczew. pow. Jarocin. 

zd 56!l()() 
Obok 

Sprzedam 

<Xl wyrób wlasny zegary. zegarki platery 
~ poleca 

'W. SZYMAŃSKI 
Łódź, Główna 41 

Duży wybór. ~ Ceny niskie. ng 7423 

Zakład Wykładowca 

~warzędza WIC". z1l'lllia o/trr>r]o· "'3. 4 morgi, dom. ;;tajnia 8000.
Ogrodnictwo - fabnka. Of~rty 
Orędownik. POZ'lali zr1 56782 

fl'yzjerski 5przed~tn tanio w ~n· 
t rum miast a Z3 raz. Oferty Ostrów 
Wlkp .. Pil'lHlskiezo 24, m. 1. 

1>10 m(,r/t. ;, km Iramwaju Po· zd 57274 
znafi S.fiU mk bonitacji. wplaty 
2~.000 z!. O frety Or~downik, 

nowy. 12 uhikacJ'.f. L;twicy. rIo· 
chód ll1i~~ il.'r'ZJlY l:JO,-' ("('lin 
12.000.- Tl]forl11~f·.i ... Poznano Knl' 
marFka 25. r('~I:1ur"rjn. zrl 57 ZUI 

w O,tl'zeszowic dom 3 pokoip, 
l,urhnia, weranda. oomy gOR~1<)· 
rI~ rr'ze z icrlna morgą ogrodu 
w~ I'Z)lwno owocowego sl-Ioworln 
I II'Zł"i f'f1lrnia jest zaraz na 
"11rZ0ł!>IŻ. cena 8 000 zlol :l'eh. -
Z!:I"<zenin: Hos'a. Ostrów \\'Ikp. 
Ok61na 4fi. n 12 ;)00 Kuźnia 

Poznall zd 57181 

i instruktor .. Rzkoly kicro,,'c6w 
sRmocho,lowych" z dyplomem na. 
samoehody UŻJ'lku puhlirzn"lw i 
dlugoktnia praktyka. po;;zukujp 
odpowiednie:;;o zajccia. wzglęr1nie 
przygotuje do egzamillu w laści
cieli pojazdów. Także pozamiPj
"co",ych. Laskawe oferty proszę 
do Kurjera Pozn. zdg 55541 Skład z narzcdziami. dom mi",zkahlY. Piekarnia Kupię 

chlew, 2 morgi ziemi. w trIU pól 
spożywczy z towarem, maglem. morgi ogT(Hlu owo"owego na huo,nki ma<)',,'ne. piec kanalowy. znrlzicrżawię nieruchomość, real· Techm'k 

Willa 
J arodnip. n ulJikar ii. komforto· 
":fl parkict~" ecnl1'all10 O~T'zc\Ya. 
nte. og-rÓo. tanio l3 ~OO. Otr"h" 
Jarocin. Kilill sk il'g"o 2. 'Id 57'Z40 

tnnia t1zierżawa. przy ruchliwej ~przNlaż. Cena podlug ugOI!)'. ")"Iliek 200 chleba. J3 ()()O. wplaty 1l0"ć. nadaiacą ~ic na ogro· 
uliry zaraz sprzcdam. Adres B. \Ycnccl, Sulęcin, pow. Środa. R 1100 OŁrcba. Jarocin, KiliIlskip. dnictwo lnb się wżenię· Oferty kOillunkacji. posiadajaC'('j olllgo-
Orc:r1ownik, Poznali zd 57013 zd ;)70GO gO 2. zd 57 Ul Orcrlownik. Poznań zd 57091 lelnią praktykę jako kierownik. 

Dom przedstawiciel firmy budowla-
1 ? RestauraC)'a nej, zmieni stanowisko. przyst a-

nowy mor:;;a ogl"or u _ ()()O lub pi do spólki. Posiada gwaral\e.ie 
5 morgami 31)00 (okolicy .Jaroci· wyszynk. sklad kolonjalny 00 wy· hipoteczną 40.000.- g-otó\...-ka 
na) Otręba. Jarocin, Kliblskicgo dzierżawienia 50,- mi~ięcznie. 10.000.- Uferty •. Technik", Biu. 
2. zd 572J3 duża wie~. Wiadomość Poznań. - ro Ogłoszeń T. Pietraszka, War. 

K Wodna 15. PachoIski. zd 56 607 szawa, Marszalkowska 115. 
amienicę ng 12 027 

,Tarocinie HI piI'U'owa, 36 ubika· .. Zn';(> kll,l·tnram .. i :1.rt:r~h'[>ZllP MaJ'ątek II: li 
~'J.. ol"zPrlle .podwórze ~przedllm "tolicy": lS.15 kOIlr-prt rl'kl:\1\1o' 
tAntO :J:! ono. Otreha .Jar~l('in. Ji:i. "",: 2"l.OO ,,·iadon.lo-ści E'l)(~I·tOWC: !l:ji) buracza.nej. zabudowania, i~· 27. WOLNE POSADY 
Jińskicj/"o 2. zrl 572H .23.00-24.00 muzyka tanN'zna w wentarze pIerwszorzędne. objęCIe _______ _ 

D 
Czwartek. 18 czerwca. 'w,kon3niu ze.,potu salonowe!!o 18000 'garnitnr parowy). Szyma· om l'a\\,la }{ynasa. na czwartek: la. Poznań, Wielkie Garbar}' 14: Potrzebny 

rz(>.znictwem, warszlntp1I1 mi,~·z. 6.30 audrcja poran,na: 11.57 i\Y' • _ . 17.35 BUflaocszt. :\flJzyka, ta; m. 4. zd a72Q!J fryzjPT damsko. mpski i fr:ndeT'-
k.aniem. ruchli\y('j ulicy' Pozlla. ,znal c.za<ll: 12:03 koncert od<Je· Torun -: 12.:>;) .LowIPc,two I!pezna. 11.40 "'iedcń. Pieśni ka z utrzymaniem. Kppa Oksyw-
nla sprzpdam k(lrzystnip. 26.00U. "Ln'. ka.tU.?!:alneJ POg, dyr .. fl:)lh(>rta ~. ~,11J60WIl:(:~\\.o· 00<1 .. : 14.30 ą.'" SehUm31l1l3.. _ ,'. ska 5'5, Gdyr.ia .. Fryzjer". 
hez długu. RalaJczak, Skarhowa (.z".~no\\.",k.e.zo (z Vi 1.lnal. 1_.50 - kle."trv.1 solu;cl (ołnr). h.łO ".:l' 18.09 K!,lonJa. Kort .. cert "leczo,' n 12 003 
nr. 18. zrl 57 J6J ,e!l~]lka !!oooodar.;;tJw.3 dt)lUowe,!:"o (]omoścl .zo-Ilptlarcze (z ~\ ~r.,·z.".; ID': Koen1Its,,"J1.l\t. K!'ncert FOl.· M' M "l ki . 

12.<>;) .,0 za'l"Zarlzemu zOc'uorJar' w,): 18.00 ... bk .,.oedzlć s"';eln' ~t(!\\". MonachJlIm. T\.oncpr·t roz· arJanna as a eW1CZ Fryzjer 
Willa ",t~Ye,I11" - nO!:"M18J1ka - . \\"~<:1. 1ą·10 Alek;:anr!pr Glaz~lIC!w: Cho' rn,:,kow.v. KI·ólewicc .. Koncert !~ó!lź. Drukar~k~ 23.. potrZf·bnr, zaraz. Gd~'nia • Gra-

d . . k 19000 '11 . IIlZ. I:ł'ryderyk Zoll:13.05 dZICnTI1k .o:nlana (,oh,t,): 18.28 7,YCIC kultu· orkle"trowr: 18.10 BratIsla,,'a. - R\\"l(l1lrCt1YO ukonczellla IJól'ek. JJonimirska 9 . 
." a ?11.es~ ana - . WI a I?lę· ,00Iu.c1 nio<\",: 1~.30 w;~ rlWllości !!o· ralno·a rt,MYCllle i na uko'we na Recital skrz)'pco\yy. 1850 Anll]ja Szkoly Powszechnej. n 12 093 

cl.opoko.lO" a, '" piaty 14000._ wll1asooaarcze: 15.45 .. Czerwiec n.1,Pomorzu: 18.30 I'onct>rt rekjamo' (Re.!:. Pron.L .We>5ele Fi!!ara" 
pIętrem a. 9000. pom Zlecell" ~)' o'niebie j ziemi" _ po~adanka d~a Jwr; 22.00 wiadomości s.portowe. - 0:11'1'3 :'10zarta (akt. T i In. 
oman. Szkolna L. zd a7 _90 dzieci star<zyeh _ Wy!!/' Sta'n;' 19.00 Budapcszt. Rec:tal ~o:e' 

"Ia\\' SmmiTi"'!ki: 16:00 konct>,·t 00' Lwów _ 12.;)5 s"mfon.ia ool~,ka \raczY. Koenil!swlIst. ?I[ plo,Jic o· 
,p~:aJ"11Y" z Clech.oc]nka. W orzct _ ph·t,: 14.30 .. Ch'w:hka Wl'po, ~eret~:o.we. 19.10 J{OS7~'CC. :&~u,u' 
\\.C o ~otlz. ,116,49 .. Dz.al~ln,,,r czY'nk,," _ oh.ty: 1S.00 Silva r~' ka I('.,.ka. 19,10 S7.11l1 art. ;:'0." ~ 

Wspólniczko ,,,,?oler.zna I dz\ał.acze w w>ch.ow:,· nim: 18 . 0~ .. Kob;rla IV hciu kul. mp.z:rka ~Y<:"I.er~,ka . ~n . ~o "lcd,e1\ 
.' ,~ l 1Il11. f lzycZln\"ID I orzy<s<oo,~o<h le n 11 1I'1Iralnem nla l"'i)oli'k iei w~i": 18.15 '\, e_ole IHeSJ1J. Sztockholm •. Utwo.: 
ka,pltałem okolo 1000 dobrze pro· wOJ>sko,wcm' - orleut. \yy,t!'!. !!en ;\. Il' 'I'" Y " k'" ,y' lk r:r Contc-3. Pralla ... Fra Dwyolo 

Odoozenia do 30 słów dla DOOZIJ' 
kniacych oooad, w tei rubr"r'e 
obliczam, DO jednej tr~~iej cen'e 

rlrobnl'ch. 

"'peruJący sklad. ~oZ'na.ń, .• celem Ol"zyna· "'i.lerz.n1"k<. 17.30. Di('~I.'i ;10(' ~:"ll~~'i\:''-~ .~;~:~~\. 18'.2.) '~jil: -: anNa .\ ~Il)e.rta (t r. z Teaty'u 
~~~~k~d 5 ?Jld' t y Olcdo"TIIk, Po· w _wykona'l1lu Jli.ar,lI. DZlkow .,y ,nuty li ter:łCI!<,ie": .D"~7.;e ?lIict'zY' ~f'"0lP~ 19;33 ',01lel1IWf8 ... " e' b) Inni 

17.~0 .oo~~danl~,a h:'!!Je.n :cZIln: 18'.00 "la\\:a V,,:e\y'eza: 18.35 oro.gr,,1I1 ,e: ] I_ar~·. - ~,nern :~o.zarla .. __ 

W ,po._a.da11'ka al~lIalna. 19.00 ole: r.a Jllt,ro: lSAO k()]1cert reklamo .. ~O.OO .An~IJa. (~3t. PIO._!.). Ra 
spólni.ka 'ill]era ~lucho':y"s,k!l o. t. :,:\f',z" y: 2'2.00 wiad. S,OOl"t. .1101·e\\'.1a." Koszyce. . .. ~fad~<nte Piekarz· Cukiernik 

do do>bl'ze pro"perUJące""o war· torxeznaczpma, znd: ~('eIlIC?,l1 V. BlIttet"fly - o<P. PlICClIl le.J!O. - z dlnższ'l praktyka po~zuknje 
sztn,tu ślu.;.arsko-1I1echa~iCZ'Ilego.z Naoi.,a l G. BNnarrl. gha\\'. :1'1u· Katowice _ 12.55 życie arty. 20.10 J;Colo.nia ... l3- i<!oletto" -. o· posady. O[erty Orędownik. Po· 
!!"otov.,~ą ,,00 - 500 7.1, Zg}o!>ze1ll3 .ma('zyl F!OfJ3!l Sr,~.!en'o w:,.kl: -: .st,czne śla.-"ka: 13.02 w':lilomości !)~J"a ) errlle;,<"o. LIJ)sk. I J{OCIIll!S. znań lIg 12471 
_~,,€'nCJa Prasowa. Vi rzesnta ... E. 19.30 .1.'.awlnll\ca ~i.e{]0konczonp) bieżace: 13.15 ffillxyka leklka ply' L.,o"kl kaJcJtl;,-"ko'p muz) CZ,11Y· - ---..::....--. -.-------
S. n 12 il92 .SY<ffifoUJl Scp.l1iberta - Teoortaz t,: 1-1.13 w;ado,mwci l!'ieldowc: Hamburll •.. I e~ly 5aneczn .. e - Panienka 

<ll1.uz':~!lv" :' Iktora. ~u~,o<s,z..-~Da. 1.;.30 .. Pol-sb handcra na morzach ~'11'1:, ~~IZ .. Krolew,eę· Ko?ce~\ rut)'no,,'ana z branży kolonialno. 
Ibl ~w .. kle~_o.~ .20.~0 .P t:, 0.1 v n.a I! J' śW:!lla" - )el.ietfr!l orof. Alfn-ia I I'zI1~' ],0\\ :.' JI~0.nac!I.lU~. \\ l~\k~ sPO'i:ywczq - tytoniowej: znajijca 
,t.a I e ha v. 'u~ka I v. ;')11 a.\oo:, w .WV' J e<IO<nows·k lezo: 1~.00 Ka;rEkowa h'l!l.lnny ." ;.eczok \\ rocla.w. ".P buchalterJę. PO~Z\Ikule posa ay. 
~0'1,"11111 .Tana Lam mSIl '" ,C7..~. - ,ooc'.!:ta: 18.10 .. Z oiosenka za f'~or n1~zj e :11:1'· _0.00 .P~rls P. T. Zgloszenia: Kraków. Bożego lIli. 

• ,:,,0.30 .. ~k!rz!J1Ika. techmczna.: - ,mia"co": 18.35 koncert rekla.mo.,,''': T •.. " LOb~l, - o,")e.l.et.~a BeYdt· losierdzia 4. m. 9. zd 55137 . POSZUkUję 20.45 d,zlenm:k Wleozomv. 20.a!' DO' 22.;15 Slk'r,z,n,ka francuska: 2'2.45 "a. 26.4D.R.zJ.m. JeTalka - OIOera • • 
le~I11C:>l6wki. przy wodzie. lesie .. gaf~a,!.I.{a aktualna: .21.110 .. );a.;:ze orkies.tra Edwal'd.a Blanco olyty. St. ;\fo.n"u--z,l:1. l Bławatnlk-Pomorzamn! 
('cIem sJledzenia wakacyj na li· '01e~1l1 w ,,'ykonamu Ir!'łn" ['y. 21.00 Angha. (Nat. Progr.). Re' k I I t 30 b . 
piec _ SlCl:picl" 'O [01"1 y ceną wiMddl';. 'V DI'O!!ra'1l1ie .oie:<ni Mn· . ci,t.al oSIk "z. Al ek",a.Il(l!· " l\[Of:kO\\"1 al':!! er'l a . o, ecme ąa ata· 
Oredownik Poznań 'zd 57097 rjana Cj'ru~,SobolelV",'k'le<!'o: 21.30 Kraków - 12.55 :"Iamdol~nY ... "kle..zo 21.20 Anlllla (R~.!1:. Pro,::rrr.) HO\\ Isku. Rutyno" ana .~l1la -

, ,~~ recital fort€lP.iallo\Y" Ec::ona Pclr ' : (pb',Ły): 14.30 koncert oolurJmowy Muzyka t3f1eCzma. 21.45 Bukareszt p .. aco,~ al. tylko w WIększych 

E li -~;;~ 122.05 nTu:zYka we Lw'owi~" - 00' (olr.t~l.: 18.00 .. ~O'radni,k. wrcieąz· Mnzy.ka "ir-oeIi",ka. p:ze.rI<Jehlol·~h~'3ch nI! ,s ta:n 0\\")' !, 0!:w~NKI_ .. '!1: adanlka (ze Lwowa): n.~5 muz)"' .ka" '} • ~8.10. ':'lac].omo.;c\ z dnia. 22.10 R1Hlapeszt. Koncert orko s~~ch ~.atl1?dZlelny~h.1 ~Iel~"'.~!' 
- -~ ,ka f!alono\\"H W wykonan iU 7.P'<1I)0' 18;10 reCital :<I);elyaczy Antoniego OIJeJ"r>\\'Pl n(j(l łhl·. E. Dohnanvle· CZl:clt. lP.?J k . pol~kl I memlecki. 

Inteligentna n Fel ilk.a P.tasz,ń~kie.zo (z ka· \-\ola'ka (v3l"ylon): 18.40 koryc('rt 'lo. 22.15 Prnl!a • . Mt1~)'b tanccz· ŚWlarlecl\"a I refer.enc)e pierw· 
bl d k 30 • d "'i3lmi .. Ziemia(ll.~kiei" w Lodzi). t"(~k13 .1T1J()łwy: 22.00 l~kalne wla,uo' na. 2.20 \Yietleil. 1\ IlIWer, .rMW j'W· szo,·zę.d.ne - zJll.lem. ,p<?sadę od 
• on ~"lJl, a. . gOSlPO aMI!' l!'luzy, .mo.%ci Sloorlowe ko\\ Y. 22.30 Koe)]il!swll~t. .. NoclIla 1 .. 8. ~. wzgl~drl1.e P021J1Jel. Stpe-

kal·na. szuka. towarzysza.zycl.a. - mllz)'l~l)k:l··. Berlin. Jlflll<zyka ta' clalnosc: fksJlf'dlent dekorator. 
\Vdpwcy d,z~C1kle;m. m.alą pler)Ą" Ł6dź - 11.00 kon(!el·t połrudll;,,' IlPC'6na. Anl!Ua. (H('". PI·o:)?:r.). _ dy'ponent 1 )(alknlat~r. L~&k!lwe 
szensmyo. ~~~I(}!:zell1a O'r~dowmk, wv (.ol)"IY): 12.55 .,:'la.me Jllenuetv" Jl[llfh)"kn 1:IIW'·,Zon:\. 22.45 Mona. oferty do hlLrJP.r.3? loznall~hego 
Poznan zd 01308 ((l!vl)): 15.21 ł",l.zJkie wi~d()lmoś~i chinm. )fttzyk:l l"O'I.ITwk(}wa. "d;; al, J~/ 

Czwartek. 18 czerwca. '!ieMowe: 18.00 no.~a,l:lJ1ke tech· 23.00 Koeni/;!swlIst . .. Pro""i.my no Panna 

Człowieka 
rIo prowad;;enia składnicy na Ko
lo. Konin. Ę"otówka na tGwar. -
Agenci, KOlO. Tor1l11ska 616. 

n 12623 

Kierownika 
rIo prowarlzenia sklepll, l'pm,ja 
22;; złotych prowizja. .zotówka 
na towar. Zdoszenia: Lótlź. E i· 
1iński~go 180. zo <;7 189 

Agentów 
do sprzedaży kawy nio-Rita. wy· 
soki zarobek. na prowinek. -
Zgłoszenia Lód7-. Kiliiiskieg-o 180. 

zd 57 190 

Bufetowa 
z obslugą go:«·i. lIo1,rcmi ~wia' 
llectwami. Zgloszenin wlasno
r()cznie pisanc foto)?:rafja. \Vla' 
clysław Twardowski, Borek. ho· 
tel restauracja. zdg 57047/8 

Ogrodnik 
obeznany wszechslronnie w swo
im zawodzie, uczciwy pracownik. 
Ramotny, ze skromnemi wymaga
niami potrzebny. Resztówka 
'l'arnowaląka, po\viat Leszno. 

zll 57037 

Pomocnik 
~iodlarski. mlo(l,zy, potrzebny od 
zaraz. Cz. J)erpiTiski. Zimin. 
powiat środa, poczta Pierzchno. 
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Patenty 
wynalazków OIHi1r-owuje farho· Młodszy 
wo. niedrogo. I-Iglo. :>lenia: Mll'''' lllra(!OWnik frrzj(']".,ki potrzeooy. 
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Co futro = to Edmund Rychter - co palto. - tQ Edmund Rychter - co ubran'e - to Edmund Rychter, Poznań. Oetr6w Wielkop. 

ORĘDOWNIK Centrala: Poznań, św. Marcin 70. 
Telefoay ceatrali: 40-72, 14-76, 

P. K. O. Poznań 200 149 
33-07, 44-61. 35-24, 35-25 

WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ 
NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, święta i p6tnym wieezorem: 35-M, 4()·n 
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42) Gadali i to ludziska, ale nie było 
. ---: Takie.m, panie, rzemiosłem, eo I nigdy dowodów ... A teraz pryncypał 

SIę me bardzo poO katolicIku nazywa! . . . dawn. o już wyrzekł się kontrabandy, 
- Ho! ... ho! ... I jakież to było a "Tytan" milczy jak milczał i tajem-

rzemiosło? nic swych nie wydaje! ... 
- Cóż to? .. Nigdyście kolego nie - Muszę ja jutro wyjąć moje OCZy 

słyszeli o tem?.. z puzderka podczas wyładowywania 
. - Nigdy ... jestem 1\1 t:akla.dz:ie do- statku, może przypadkiem co zobaczę? 

pIero od dwóch lat ... Powiedzcie mi Jak myślisz, kolego? .. 
więc, co takiego? - Bądź spokojny, mój stary, mo-

- Opowiem ci to, co wiem kole- żesz włQżyć na nos cztery pary okula· 
go, a głowy tern nie przeciąży!;z, nie rów i nie zobaczysz, gdzie raki zimu
bój się!... Gdyby ten szelma chciał ją. No, ale dosyć już tego. Już późno, 
gadać, a pOWiedział wszystko, co wi- Chodźmy spać. 
dział i słyszał, tobyśmy się tu cieka· I dwaj rohotnicy rozeszli się. 
wych dowiedzieli rzeczy I Blisko godzina upłynęła. 

- Kto taki? Jaki szelma! Wiecz.ór bYł talki piękny i spoJwj-
- No któżby! "Tytan"l ny, jak poprzedni bYł burzliwy i po-
- Statek? nury. Tysiące gwiazd świeciło na bez-
- Rozumie się!... chmurnem niebie, odbijając się jak w 
- Nie rozumiem! ... Jestem głupi zwierciadle w wodach kanału i roz-

jak but! pTaszając prawie zupełnie ciemności 
- Opowiem Ci tedy te rzeczy do nocy, 

rzeczy i nie do rzeczy... słuchaj tyI- Wybiło pół do jedenastej; małe 
ko. drzwiczki od zakładu otworzyły się 

- Słucham obYdwoma uszami! lekko i pan Verdier ukazał się z za-
Tak słucham, że aż; mi faJka. zgasła!... paloną. latarnią. w ręku. Miał na sobie 
. .- ~rz~b~ ci więe najprzód wie- ~en sam kostjum, co w chwili przy
dZIeć, ze Juz wtedy pryncypał był bo- Jazdu, a. daszek zatłuszczonej czapki 
gaty, ale nie tak, jak dziś. Nie prze- spadał mu na czoło tak, iż zasłaniał 
szkadzało mu to wcale pienią.dze ko- zupełnie oczy. 
chać jak siebie samegQ, a może n8.wet Rzuciwszy wzrokiem na lewo i na 
trochę więeej!... Lubił złotko, co tu prawo, przeszedł port, przedostał się 
długo gadać i byłby zrobił djabeł wie przez mostek na. pokład statku, zstą.-
co, żeby zarobić jak najwięcej. pił z dziesięciu schodów i kluczem, 

- Patrzajeie go! który wycię.gną.ł z kieszeni, otw<lIl"zył 
, - Myślał sobie wtedy, że dobrze drzwi swojej oddzielnej kajuty. 
jest sprowadzać i gprzedawać bud u· . Kajuta ta. była obszerna i da.leko 
le(: i drzewo na opał, ale, że się na lepiej umeblowana, niż bywają. zwY
tem niewiele zarabia i nie zanucają.c kle umeblowane kajuty na statkach 
tego przemysłu, wzię.ł się przytem jed- towarowych. 
nocześnie do innego... AchiJJes Verdier przez wyrachowa-

- No, no! '" do jakiegoż.! Gadajcie nie ekonomiczne podczas podróży swo-
jeno! . ic:hna rzekach 1 kanałach Francji nie 

- Oto widzisz do kontrabandy 1 to wysia.dał nigdy~nalą:a na noeleg; a. na 
na wysoką. skaI~ . " WybUdowano tedy obiad lub śniadanie bardzo rzadko. 
"Tytana" umyślnie do tego. . . Dlatego te~ urzą.dził swoje mieszka.

- To kontrabanda tak wzbogaca? nia na pokładzie "Tytana" jeż.eli nie 
- Spodziewa.m się, że wzboga.ea.!... wytkownie i wygodnie., to, przynaj-

Zarabia się tysiące i tysiące tysięcy L. mniej ur..zy,nił je mieszkalnem. 
Pryncypał przYWOził z Belgjl koronki Pan Verdier zapalił lampę, spojrzał 
i toń... od południa baryłki wódki... na. zegarek i chodtił wzdłuż i wszerz 
aby wszystko to l!Iprzeda.wać z olbrz.y. przez pokój, schYliwszy głowę na 
mim zarobkiem! ... Takie miewał zy- p,iersi; pogrążYł się w cały szere<g roz· 
ski na. jeden raz, że my ooaj mieliw myśliwań, który·ch treść była bardzo 
byśmy tego dosyć na: całe życie.! niewesoła, jak o tem sądzić można by-

- Powiadano kiedyś, że każdy lo z jego chmurnej twarzy, wyraża,.. 
szybszy trik jest narażony na to, że go jąeej groźb~. 
prędzej lub pó'Źniej złapią. Nie bra.'k Punktualnie o godzinie jedenastej 
przeCież denuncjatorów a jeszcze za. to pan Verdier opuścił ~ajute, przeszedł 
płacą! schody i zatr:IJymał si~ na pokładzie, 

- Było i tak mój kochany. Denun- który stosy desek pogrążyły w zupeł-
ejowano go ze dwadzieścia razy... nej ciemności. 

- Aha! widzisz!... denunejowa- Jakaś posta!! ludzka szła wolno nad 
ftO. '. I cóż si~ z nim wtedy działo! bTzegiem portu w stronę statku. Nie 

- Cóż się miało dziać! Celnicy j można było rozróżnić ubrania nadcho-
6:andarmi 'W'padali znienacka., za.trzY- dząeego mę'ż,czyzny, ale ogień cygara 
mywali statek w chwili, kiedy się tego trzymanego przez(,'ń w ustach, za kaź· 
najmniej spodziewano, rewidowli i dym oddechem dość ż.ywe wydawał 
prowadzili śledztwo. . światło, !które ro<zświecało jego twarz 

-, Zły interes dla pryncypała... co chwila na jedno mgnienie oka.. 
Wyoorażam sobie. Zabrano mu towar Achillesowi Verdier zdawało się, że 
i wytoczono proces. rozpoznaje Maugirona; niemniej nie 

- Nie zabirano mu nic, procesu nie był w tym względzie dostatecznie paw-
wytoczono i przepTaszano gO jeszcze. ny i Kdeeydował się czekać, a.2l. nocny 

- Jakże to być moż.e? gość przedstawi się wyraźniej. 
- Bo widzisz. chociaż szukano pil. Oczekiwanie jego nie bYlo długie. 

nie, przerzl1cano wszystkie towary od ~głos kroków na schodaeh zdra.dz.il 
pokładu aż do dna., ehociaż rozbiera.- Jego obecność. Nieznajomy zatrzymał 
no cały ładunek, po kawałeezlku, nie się i głosem bardzo cichym, ale do
znaleziono nigdy ani jednego funta skonale wyraźnym, wymówił te sł()!W'8,: 
tytoniU ani łokcia koronki. ani jednej - Hej tam! z "Tytana"' ... hej! 
baryłki' wódki... .Pan Vardier zmarszczył brwi, za.-

- A jednaj{ kontrabanda była na dTzał, a~ zęby mu zaszczętkały, lecz 
staWm! ., . szybJro <?dzyskał nad sobę. władzę i od-

- Rozumie się, że była. pOWIedZIał: 
- Gdzież ją. więc schował pryncy- - Czekam na pana ... 

pał, że jej celnicy i żandarmi znaleźć - A ~a., drogi panie, jestem na. je- ' 
nie mogIi? go usługl ... 

- Ba. otóż tego właśnie nikt nie - Widzisz. pan kładkę? 
wie, ChybabY się samemU pryncypałowi - Doskonale... Czy pan jesteś 
zachciało opowiadać, co mi się weale sam? 
nie wydaje pra'\vdopodobnem. Byłby - Zupełnie sam ... 
jeszcze sposób zapytania o to "Ty ta- - W taikim razie śpieszę się· 
na" ale na nieszczęście ta. szelma nie - A ja wskażę panu drogę. 
odp'owie, nie usłyszy nawet zapytania. W chwilę po tej krótkiej :t"ozmowie 

_ Ale przecież, chociażby tam djs.: Maugiron i Achilles Verdier znaleźli 
beł siedział toć podejrzenia były, mu· się sam na sam w kajucie). 
siano żądaĆ tłumaczenia. Młody człowiek był już t9raz ina.-

_ Głupstwo tlumaczenie! Tłuma- czej ubrany i nie m~ał na sobie tego 
czenie zawsze się znajdzie, dobre czy pięknego stroju, którego wyborny 
złe ale jest... Najpodobniejsze do krój nadawał je~ postaci. piętno ele
pr~wdy jest, że "Tytan" był zbudowa- glUlcji prawie arystokratycznej. W 
ny jak teałr jaki, z kryjówkami, ,które tej chwili ubTany bYł bar<;lzo CZys~o 
~_ ... 1 1_ ...... ... - ,..... ...' .......... ... 1-........ "\' .... ,.. .......... a1 .. ' ....... VV'\'Y\,p 

i wyglądał na. skromnego ~nfk& 
z pensją. ośmiuset fran!ków. 

Zatrzymał się przy świetle lampy 
i stał tak przez chwilę, milczą.e, z u· 
śmiechem na twarzy. 

Właściciel "Tytana." wpatrywał się 
tymczasem w niego, lecz MaugiTon 
poddawał się uprzejmie temu egzami
nowi. 

- Napróżno szukam - mówił do 
siebie Achilles Verdi er - pamięć nic 
mi nie przypomina ... nie znam go ... 
nie widziałem go nigdy w życiu, je
stem tego pewny. 

Trochę uspokojony tem przekona
niem, rozpoczą.ł ł'QIZmowę głosem nie
co pewniejszym: 

- Dziś rano zaż.ądaleś pan ode
mnie chwili rozmowy tajemnej. Jak
kolwiek dziwnem mi się wydało to 
żądanie, a mianowicie sposób, w jaki 
ono było objawione, nie chciałem od
powiedzieć panu odmownie. 

- I jestem panu nieskończenie o. 
bowią.zany! - dorzu'Cił Maugiron ta
nem ironicznym. 

- Oto jestem na mie,jsC'U schadzki 
- kończył pan Verdi er. - Jestem bM"-
dzo ciekaw dowiedzieć si~ tyeh waż
nych rzeczy, które pan miałeś mi za
komunikować i czekam wytłumacze
nia zagadki, której rozwiązania na.
próżno szukałbym bez pana.. 

- Ponieważ przyszedłem tu u
myślnie, aby panu wyjaśniĆ to, Co ży. 
czysz sobie wiedzieć - odpowiedział 
Maugiron - przeto nie naraż~ pań
skiej cierpliWOŚCi na długie próby, 
drogi panie Jakóbie Lambert. 

Pan Verdier zadrżał konwulsyjnie. 
- Już po raz drugi dziś - wy

krzykną.ł - dajesz mi pan nazwisko, 
które do mnie nie nalety ... Nazywam 
si~ Achilles- Verdier i nie nazywałem 
się nigdy Jakóbem Lambert: 

Maugiron się uśmie(:hną.ł. 
- Czy pan jesteś tego pewny' -

spytał tonem najnaturalniejszym. 
- Jakto, czy jestem pewny? 
- Pan wiesz dobrze, że człowiek 

jest omylnY... i wreszcie przy naj
lepszej chęci w świecie trafia się cza.
sem, że zapomina! A może pan przy
padkiem masz właśnie krótką. pamięć, 
drogi panie Jakóbie Lambert? 
~ Jeszcze!... - krzyknął wła.

ściciel statku, Uderzając pięŚCią. w 
mały stolik, który si~ znajdował na 
środku kajuty - powinieneś pan zro
zumieć, że taka. natarczywość jest 0-
brażająca. . 

- Byłoby mi bardzo przykro, gdy
bym pana obraził - rzekł słodko 
Ma.ugiron - ale zdaje mi się, że się 
pan w tej kwestji okazujesz zbyt draż
liwym. Wystarczy mi jednej daty i 
kilku słów:, aby panu dowieśĆ, że mo
je przekonanie jest dobrze ugrunto
wane i aby jednocześnie d{)l[)omóc pa. 
mięci pańskiej. 

- Jedna data.? .. ){iIka słów? .. ...." 
powt&rzał pan Verdier, którego niepo
kój, przed chwilą zmniejszony, wzra.
stał znowu. 

- Nic więeej! Oto naprzykład da
ta.: ".październik 19(}3 r.... i kilka 
słów: statek "Atalanta", kapitan 
Lambert, wyspa Saint Domingo." 

Bladość rzekomego Achillesa Vel". 
dier stała się przeraiająea; od tej 
chwili me mógł już mieć żadnej wąt. 
pliwości w ·tym wz.ględzie: człowiek, 
który stał J)TZed nim.. znał dokła.dnie 
strasznę. jego przeszłość. Nie stracił 
jednak przytomności i postanowił wal. 
czyć z zaciętością.. 

- Jeżeli słowa., wyrze(:z&ne pnez 
pana, mają. miee, zdaniem pań.skiem, 
ja'k~ magicznę. siłę - odpowiedział z. 
u~miechem trochę pl'zymus2:onym -
to chybiłeś pan celu!... Jesteś oczy
wiŚcie ofiarą. pomyłki. której ja je. 
szcze wytłumaczyć sobie nie mogę, ale 
z pewnością to się niezadługo wy ja. 
śni. Co mnie obchodzić m.ooe statek 
"Atalanta.", wys-pa Saint Domingo 
i kapitan Jakób Lamł>ert, którego na.
zwisko tak uparcie pan mi narzucasz! 
Co pana skłania do opowiadania mi o 
tem! 

- Nie d~~lasz się pan ani tro
eh~T 

- Wcale a wcale się nie domySlam. 
- To trudno. , :"rłnak spodzie-

".~}nTY1 ";,, :' n hM,! - >;ej ... I'''rniQć 

pana trwa ciągle ." odrę.twienł1J. 
Przyjdę jej z pomocą kilkoma 8zez~ 
łami ważniejszemi, które ją z tego 
dłUJgiego uśpienia z J)GWDością obu
dząl 

- Mów p'an!... Słueham. pana s 
żywą. ciekawością. 

- Jestem o tem przekona.ny. Dotąd 
tylko ciekawość pańska. jest podraż
niona, nieprawdaż? Ale bądź pan sp()ó 
kojny, niezadługo wi~cej to pana za.
interesuje ... 

! 

"Atalanta" był to piękny brick. 
chodził wybO'l"Ilie p'O mOtI'zu., był tern, 
czem oaza na pustyni. .. Opauc.erzony 
miedzią, połyskują..cy w promieniacll 
słońca, odbywał on corocznie jedną. 
lub dwie podróże W ()Ikolice Gwinei dla. 
przywiezienia stamtą,d ładunku heba.
nu, którego handel bYł łatwY, pewny 
i znakomite przynosił zyski. Czyś pan 
nigdy nie słyszał o ,.Atalaneie", drogi 
panie? 

- Nigdy .. , 
- To doskonale, ale mimo to ja. 

kończę. Kapitan J alkób Lambert był to 
człowiek, jak to mówią, z. "jednej sztn· 
ki". Djablo śmiały i odważny, brutal 
i szorstki dla swej załogi, wyborny 
marynarz, dumny, jeżeli nie J: zaszezy
t6w, to przynajmniej J: maję.tk:u, i 
weale nie przebieraję,cy w wyborze 
środków dla zwiększenia tegoż mająt
ku ... Czyś pan nigdy nie słyszał 'nie 
o kapitanie Jakóbie Lambert, drogi 
panie? 

- Nigdy. 
- Pysznie! Ale mimo t'o ja 0po-

wiem dalej. Pewnego dnia w miesią.· 
cu wrześniu pewien mies11kaniee ko
lonji francus'kiej przeszedł do kapita
na i zaproponował mu, aby go przyją.ł 
z malą czteroletnię. córeczką.. i całym 
ładunkiem cukru, bawełny i kawy na 
okręt. Człowiek ten odziedziCZYł znacz.. ·" 
ny spadek we Franl'ji, w Pary7;u, Nll(;,', 
zywał się "Aehilles Verdier'.' Nie 0d
powiesz mi pan prze(:ieil, 2eś nigdy nie 
słyszał nic o Achillesie Vel'dier? 

'Vłaściciel "Tytana" prz~rwał swo
jemu mówcy. 

- Przepraszam pana - rzekł z 
daleko większą. niż dotąd, pewnością 
sie.bie - ale p<1Wiedz mi p·an, eobyś 
pomyslał, gdybym ja w tej chwili 
zamknął drzwi tej ka.juty na dwa 
s'Pusty, gdybYm otworzył okno, wy. 
chodząee .tla port? Gdybym zawołał 
na pierwszy lepszy przechodzą.cy pa
trol i gdybym cię kazał aresztować? 

Maugitron nie oka.zał najmniejsze
go zdziwienia. 

- Pomyślałbym - odpo.wiedział 
- że jest to fantazja tak dobra., jak 
każda inna; trochę może niebezpiecz.
na tylko, jeżeli nie dla mnie, to przy
najmniej dla pana i prrosiłbym o wy. 
jaśnienie mi tej chętki osadzenia mnie 
w kozie! ' 

- O, niema w tem nie zwyeza.j. 
niejs.zego. Nocy ubiegłej złodziej za
kradł się do mego domu, otworz-ył 
kasę fałs,zywemi kluczami i zabrał 
siedemdziesiąt trzy tysią,ce franków 
i portfel. 

- Słyszałem o tem wszystkiem dziś 
rano 1.1 pana .. _ 

- Portfel zawierał papiery rodzin· 
ne, bez znaczenia dla k0'gQlkolwiek 0-
prócz dla mnie. Złodziej są.dził jednak
że, że na podstawie tych papierów hę. 
dzie mógł bezwstydnie urządzić robią 
ze mnie kopalnię pieniędzy, które wy
dobywa~ bę-dzie szantażem i zdradził 
się niezręcznie. TYm Złodziejem jesteś 
pan ••. 

- Przyznaję, że tak jest w istooie 
- Odpowiedział Maugiron z zupeł. 
nym spokojem. 

- Oto widzi pan, dlaczego - do
dał pan Verdier - chcę zamknąć te 
drzwi, otworzyć okno, zawołać policji 
i oddać pana w jej ręce. 

Maugiron zaczął się śmiać. 
- A! - zawołał były kapitan okrę

tu - ~J.k widzę., sytuac-ja wydaje ;9i~ 
panu za.b.a.wr.t,ą.? 

- Nadzwyczaj zu.ba.wnlJ!, w isto
de. 

- Zobacz;ym.y, czy pan bę.dziesz 
myślał tal.: samo, jak ci~ każę a.re~to.. 
wa.Ć? 

- Aresztować mnie?. __ panl __ • 
d!NP panie! ... Nie zrobiSwPMl tegQ. 

(Cią,g dalszy nllc:tAni\ 
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• em Chrzest rzedści 

Wzruszai~ca scena na miejscu kaźni - Ofiarna pra(a misjonarzy w Chinach 
Tientsin l e~y w północno-chińskiej pro

'wincji Czili. Zna jduje s1~ tam ju~ od wie
lu generacyj zwarta gmina katollicka. 
Prze~yła ona ciężkie chwile. 

Katedrę tej gminy zburzyli kilkakrot· 
nie dzicy fanatycy. 

grzechów w swojem ~yciu. Musisz je te
ra'!. odpokutować, a;~eby ci były oo.P'U
sZC2:one". 

Delik went poprosil jeszcze o pafpiero
sa. Dano mu go. A gdy puści! ostatni 

Jdą.b dymu, :rzekł krótko: I ów leżał jut na ziemi jak m. ar;twa masa, 
Ił okryty wielikim skl'&wklem papieru, doku-

wA teraz do nieba. mentem, wyuna.zująeym go z listy ludzi' 
Jeszcze nie wygasł ruedo,pałek pa'Pie- tywycll. 

rosa, odrzuconego przez deldkwenta, gdy 

Wśród wi ernych urz3Jdzwno krwawe 
!rzezie. Księża ginęli straszną śmiercią. 
Ale gmina n ie ulękła się i jest dzisiaj sil
niejsza ni~ dawniej, posiada własne se
minarjum i jest siedzibą b isikupa. 

Aresztowany za jedzenie chleba na UliCY! 
Misjonarze eJ. dokonują nierzwykłych 

rzeczy. Niezwykły proces na Ue mahometańsk'i'ch p,rzepi:sów refilgi-jny,ch w Jerozolimie 
Karmią setki na obszara,.ch, objętych 

głodem i nędzą, pielęgnują chorych naj
nowszemi metodami higjeny w czasie 
ciągle -powracających e'Pidemij. 

Władze chińskie są bardzo surowe dlia. 
a;kcji misjonarzy. 

Ograniczają łeh swobodę ruchów 'Przez 
rozmaite zarządzenia i zakazy. I tak. nie 
kaMy więzień pragnlltCy przyjąć chrześci
jańską religję , może być ochrzczony. 
Wyjątek stanowią skazani na śmierć. 

gdy prośba o ułaB!kawienie zostanie odrzu
cona i wyrGk ma być wykonany. Ale jest 
rozporz3Jdzenie, które wymaga, a~eby 
chrzest odbył się tylko przed kiffi'owni
kiem misji, odmawiając prawa chrzczenia 
wiernych chińskim księżom. Praktycznie 
droga do chrztu jest w ten sposób zam
lmięta. Bo wvrok śmierci wykonuje się 
natychmiast _po jego ogłoszeniu. Jeśli wię
zienie oddalone jest od misji choćby o- je
den kilometr, kierownik misji nie może 
zdą~yć na czas. 

Liu. chiński kaznodzieja i gorli wy po
mocni k misjonarzy, znalazł mimo to spo
sób. Dowiedział się. ~e ma się odbyć 

egzekucja na osławionym herszcie 
bandytów, 

dwudziestoośmioletnim młodzieńcu. który 
dopuścił się 4,0 ciężkich zbrodni. 

Ułas'kawienie było wykluczone. Liu 
udał się do naczellIlika więzienia i wbrew 
oczekiwaniom naczelnik okazał się ustę
IPliwy. Zezwolił na chrzest pod warunkiem 
~e odbędzie się on w jego obecności 

W chwili. gdy ogłoszono wyrok zebrał 
się sąd, stoso wnie do reguły. Wyprowa
dzono skazanego herszta bandytów. Na
zwisko jego wypisane bylo na wielkim 
skrawku -papieru. wiel'kiemi literami. a~e
by wSZyBcy mogli je odczyta ć. 

Papier ten za wieszony był na dIu-gim 
kiju bambusowym. Potem nazwisko te 
wymazano czarną farbą. "Widzisz" rzekł 
jeden z sędziów do herszta, "nie istnie
jesz już". Potem przytwierdzono papier 
do pleców skazańca i ~otnierze. .przezna
czeni do wykonania egzekucji, chwy'Cili 
go w swoje ręce. 

Kat wziął miecz katowski i czekat 
Wówczas to tiu wyste,pi! z tłumu llUdzi, 

stanął naprzeciw żołnierzy i poprosił gło
śno o 5 minut zwloiki dla skazańca, ażeby 
mógł dokonać aktu chrztu. 

Nastąpiła cisza. 'Vsz)"Scy zwrócili oczy 
na s&,d. Przewvdnkz~y s3Jdu skinął krót
ko głową i oczy wszystkich zwróciły się 
znów w stronę kaznodziei Liu. Ow od
mówił krótką modlitwę, szyhkiemi pyta
nia.mi odebrał od skazańca. wyznwnie wia
ry. wyj3Jl z kieszeni flaszvcźkę z poświę
coną wodą i dokonał aktu chrztu. Wszyst
kv to odbyło się z niezwykłą, szybkością. 

Jedna tvlko rz-ecz była niezrozUlIIliała: 
zdumiewająca obojętność 1 5Pok6J 

r.kazańca. 

Bo zwyczajnie skazańcy drżą, płaczą, 
jęczą, klną, stawiają dziki opór. Ochrzczo
ny deliikwent milczał i kroczył spokojnie 
na śmierć. Liu szedł obok nie.go, mówiąc 
do niego": "PO'pelniłeś wiele strasznych 

Kilka tygodni temu w J erozolianie od
b}/'ła się roz'prawa są.dowa przeciwko ezlo
wiekowi, który został 

oskarżony o to, że spożył llubUcznle 
Da ulicy kawałeczek chlebal 

Aby zr~uII1ieć Ho tej sprawy, trzeba 
sobie u'Przy·tomnić, że reUgja Mahometan 
przepisuje swym wyznawcom coroczny 
post trzydn!iowy na warunIkach bardzo o
bostrzonych. Mianowicie mahometanin w 
okresie rpos1m wibowiązany jest przez 30 dni 
od wschodu do zachodu s}ońca wstrzymać 
się nietylko od jed'zenia i 'Picia, lecz 

również od palenia tytoniu 1 w@chanla 
kwiatów. 

Druga "sura koranu" podaje dokładnie 
przepisy odnośnie do postów. Trzeba je
ą,1-cze dodać, że mahometanie p-osł'u,gują się 
kaJlendarzem. opartym na faza~h księżyca 
i wskuteok tego ów 3D-dniowy post w mie
s~ąou Ramadhan w kroŻtdym I"9ku przypa
dą kiedyindziej. Gdy zatem muesi3JC po
s1m Ramadhan 'Przy-padnie w danym roku 
W lecie, /:idy dnje są dbugie, to Ó'W 

post od wschodu do zachodu siońca 

jl'st dwa razy dłuższy. niż w lataoh, w któ
rych Rama-dhan 'PrzVJlada w zimie. kiedy 
dnie są bardzo kró1Jkie. W lecie przytem 
ścisły nost utrudnia upa l, powodu jący 
pragnienie. Przepisy religijne n ie zabrania
ią. mahometanom w o-kresie 30-dniowego 
postu pracować, !przech~'nie na wet, druga 
• .BUM. koranu" poleca 'PTacę w m.iesi ącu 
Ramadhau. 

Obecnie w ;Palestynie, 'Pod·obnie jak we 
wszystkich krajach mahO<rne1ańskich, 0-

bowiąrzuje ieszcze odnośn1 e do s'P'raw reli
gijnych taik zwane prawo "SzaIja", które 

wyposaża we władzę przestrzegania 
llrzepisów religji proroka nietylko 
sędziów mahometańskich, lecz nawet 

pollciant6w. 

Gdy w mieslącu Ramadhan ukaże s1ę 
na ulicy ma.-hometanin z papierosem w rę
ce, lub z kawalkiem cMeba, ryzyikuje, te 
pi!l'rwszy 'P'Olicj·ant napotkany zaaresztuje 
,go ·i !Zaprowadzi do s3Jdu, gdzie sędzia na 
.podstawie ustawy "Szarja" wy1IJlierzy mu 
karę· 

Talk było w Pa~estvnie dotychczas. Do
piero niedawno zaszedł w Jermolimie wy
pade'k, Móry, być mot e, przyczy'll.i się do 
znies.ięnia tego dziwn~o stanu rzeczy. 
Mianowicie na ulicy został aresztowany 
mahmnetanin, Iktóry 

w czasie postu spofywał publicznie 
kawałek chleba. 

Ow "przestępca", zaJprowadozony przed olbl'!
cze ~wyik-lego- s-ędziego, wstał uwolniony 
od wmy i kary, a. wydający w)'Tok wyja.
śnił, że -pra'wo. na mocy którego do'P'U
szczalne by'lo ikaranie za ~amanitl postu, 
nie o'bowią:zuje już nawet w Turcji. Poza 
tem stoi w S'P'rzecznoś:ei z prz6lJ)isami praw
nemi, wprO'wadzO'nemi przez umowę man
datową. Arl'bowiem w myśl UIIIlowy man-

:«>\ 

_;~ttM~: 

Krwawe pąwstanie Arabów w Palestynie trwa 1v dalszym ciągu . mimo OISu-ych rePre
syj wladz angi!')lskich. ;Na uijęci u ruiny domów żydo.w.skich w Jaffie, mi8łlCZODJ.at 

. bombami Arabów. 

datO'wej nie może na. ter~nie Palestyny 0-
bowiązvwać ustawa, która nie trruktowa
laby na równi wszystkicb obywateli. Zaś 
!prawo "Szarja" mo;że być stosowane wy
łącznie do obywateli wvznania mahome
tańskiego, w żadnym zaś wy1p&dlku do 
chrześcijan hm Ży>dów. 

Tego punktu widzenia nie podzielał 
jednak prokurator, 

który wnjósł atp eląc;.ię, motywu.i3JC swój 
wniosek tem, że ukłrod mand-atO'wy nie 
ma nic wS<pólne-go z prawem reUgijnem. 
S3Jd apelacyjny podzielił 'Przekoaanie i za
patrywanie prokuratora, odrzucając wyrok 
sądu !pierwszej instancji z nastęrpującem 
u]llotywowaniem: .,jest rzeczą. iasną., że 
mandat nie może byś podstawJj. d~a króla 

do wydawania U1Staw, allbO'wlę!Il mandM 
nie posiada wartośoi prawnej dla se,dów 
miejscowych za wyjątkiem tych przepisów 
mandatowyc-h, które wyratnie zostały 
wl~z()llle do olbowią.zujs,ce~o zblio1'll !praw 
Pa!lestyny". . 

A zatem w dalszym cią.gu, g>dy w dniaC'h 
postu ooł>aczy kto§ maholIlle.1an:ina z pa
'Pierosem lub kawalikiem chleba, lub tat 
spotka. go rprzy 'Popijaniu w Ikawiarni, 

może zawołać z llajbUższego rogu 
policjanta, 

którego obowiąvkiem jest zaaresztowaĆ 
przestQpcę i od'Pro,wadzić go do aresztu. 
Istotnie w Palestynie 'Pod wz,g!l-ędem praw
nym panują jeszcze dość dziwac'zn~ st<H 
sunki. 

Z inicjatywy arcyksięcia Albrechta, prezesa węgierskiego klubu gry w polo, paste-' 
rze węgierskiej puszty t. zw. "Czikosi" zorganizowali swój własny klub polo i zapra

Wiają się z zapałem w tej pięknej i szlachetnej grze. 

Z ży,ia naszej marynarki wojennej 
Okres wiosenny zaznaczył się, jak W omsie zaprawy morskiej mło-

zwykle, wzmożoną. działalnością. floty, I dzi marynarze zapoznają. się z urzą.
która z dniem 1 maja rozpoczęła letni dzeniami technicznemi na okrętach, 
okres wyszkolenia. lecz tylko w takim zakresie, by moż... 

~łodszy roczIl:ik, wcielony do sze- na było zorjentować się w ich upodo.
regow marynarkI w lutym roku bie- baniach i zamiłowaniu co następnie 
żą.cego, po odbyciu podstawowego wy- jest brane pod uwagę przy przezna
szkolenia rekruckiego w kadrze floty, czaniu do poszczególnych specjalIl()
został zaokrętowany na okrQtach noty, ści. Oczywiście w wyborze specjalno
celem odbycia zaprawy morskiej. W ści duże znaczenie odgrywa również 
tym okresie młodzi ma.:rynarze zapo- fach w życiu cywilnem - rzemiosla. 
znają się ze służbą. na okrętach i przy- i specjalności cywilne stanowią. o 
zwyczajają się do warunków pracy na przydzieleniu do pokrewnych specja1-
~orzu, gdyż ~eb.a so~ie u~yto~nić, ności w Marynarce Wojennej. 
.z,e samo oswoJeme SIę z zYWlołem 
morskim, przezwyciężenie naturalnej 
reakcji ze strony tych, którzy nigdy 
nie byli na morzu, przyzwyczajenie 
się do kołysania okrętu - wszystko 
to stanowi dodatkowe momenty w 
pracy nad kształtowaniem fizycznem 
i P$ychicznem młodego marynarza. 

To też zaprawa morska obejmuje 
w pierwszym rZQdzie ćwiczenia wio
słowania i żaglowania, jako te, które 
dają. najlepsze warunki do rozwinię
cia zmysłu marynarskiego, wyrobie
nia sprawności i odwagi. 

Szczera prawda. 
Kiedyś umówiliśmy się z jednym 

z moich przyjaciół, te zawsze będziemy 
sobie szczerze mówili, co myśli jeden o 
drugim. 

- No i có~? 
- Od tego czasu jakoś nie rozmawia-

liśmy ze sobą. 

Dwa pokolenia 
- ;Wy, dzisiejsze dziewczęta, niewie

eie wcale, do czego są igły l 
- Ocą:wi~ te wiemy' - do sramo· 

fonul W. Tokj~ ods}on.ięty został pomnik znako
mi tego Japoneklego szachisty Shuiu Ito, 

s 




